
SOSNOWIEC, PIĄTEK 28 GRUDNIA 1928 ROKU. Nr. %4.

. Pres«»erate miesięczna ZI» 3«ö0« Konto czekowe F« K. Q — Wamawa ~ Ś1S55. Сев» egzemplarza gTOSZy®

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA ifFCZAŁTE*

Kurier Zachodni
m Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.

«-sssb

Radosne święto Wielkopolski
w dziesiątą rocznicę wyzwolenia z pod jarzma pruskiego.

Gdy Sunę tóetóee R zeczy pospali- . tej święta Bożego ‘ Narodzenia przed 10-can laty obchod®iły już nriepo- 
clległej ojczyźnie, ziemia wielkopol­ska ujrzała świt wołńóści dopiero dnia 27 grudnia 1928 r., w śamorzut- 

: nem powstaniu wsiełkopólsikiem.'Poprzedziło go powstanie 'Naczel­nej Rady Ludowej, wyłonionej z .sej­mu. dzełneówego i pierwsze próby or­ganizowania sil zjir-ojńycli W oddzia­
łach „Służby straży . j bezpieczeń­stwa".

Oddziały te wraz z rów,nie jawnie organizowaną „Strażą oby^watełgką“, 
chwyciły za broń, gdy nadarżyła się pierwsza sposobność. . . 'Okazja ta nie dała na siebie długo czekać. ■W drugi dzień świąt przybył do ’ Poznania,, jako wysłannik śKonritetu narodowego w Paryżu, Józef Ignacy Paderewski. t g

Cała polska, ludnóśe,Poznania wy­legła na ulice miasta, witąjąę •entu­zjastycznie znakomitego, rodaka. Na domach pojawiły się chorągwie naro­dowe, które stały się płachtą czerwo­ną dla Nimców. poznańskich, de­
monstrujących jawnie ; prźcci w tym manifestacjom. .Naprzeciw siebie stanęły dtyą wro­gie pochody, polski i niemiecki, je­dna .iskra wystarczyła, by wywołać wybuch powstania, które płomieniem swym miało odgarnąć całe miasto, ca­
łą. 'Wielkopolską.' -Padły pierwsze strzały, rozpoczy­nając zawziętą .walkę kiłk-ogodźinną. z której Poznań .polski wyszedł/zwy­
cięsko, biorąc w swe ręce całą władzę centralną tej dizielnicy.Równie szybko rozpraiwłono. się z 
Niemcami na prowincji. Tylko w po­wiatach położonych bliżej granicy pruskiej i w północnej części Wiel­kopolski,, trzeba .było., staczać długie i zacięte walki z żywiołem niemiec- 
wany od słabych^ sił poyyśtańcżych.Dopiero w-.połowjię lutego 1919 r. nastąpiło na tych ziemiach zawieszę- - . . чnie broni na skutek inter\vencji nieodzowny warunek wskrzeszenie 
państw sprzymierzonych. < Polski.

Powstanie wielkopolskie stafo sie g zaczątkiem regularnej armjd tej dzieł i nicy, opartej o wojskowych z b. ar- j mji niemieckiej, nad którymi komen- I dę objęli oficerowie b. korpusów ; wschodnch, gdyż Polaków oficerów'. | 0odaącyęh z Waelkopóislkij było : zo niewielu.Major b. armji v niemieckiej (dziś generał) Stanisław Toczek pierwszy w tym czasie objął dowództwo głów­ne armii wielkopolskiej, która"szyb­ko doszła do siły trzech dywizyj pie­choty i brygady kawaleiji, liczących razem około 60 tysięcy żołnierza kar­nego i wyćwiczonego.Znaczne zapasy materjału wo jen - nego, pozostawionego przez Niem­ców, obróciły się w rękach polskich przeciw nim samym,Dnia 16 stycznia 1919 r. na czele tej armji, tworzonej w ogniu walk, sta­nął gen. Dowbór - Muśnicki, który "w’ tydzień później za zgodą Naczelnej Rady Ludowej iprzeprowadził pierw­szy pobór w Wielkppolisce.Tym to bohaterskim szeregom i spontanicznemu odruch owi swego społeczeństwa zawdzięcza Wielkopol­ska uiieitylko brzask swej wolności 
dziś lat temu 10, ale i dalsze jej li­
tr walenie.

■ (Opis wydeaszefi 2 ®ай

s

w Wielkopolsce zamieściliśmy w o- statniim numerze niedziełnym ,JKu- a-jera Zachodniego — przyp. Red.).
Uroczy stości w Poznaniu

Poznań, 27.12. (Teł. wł.) Uroczy­stości związane z obchodem 10-leci a 
powstania wielkopolskiego rozpoczę­ły się ■w Poznaniu w dniu wczoraj­szym.

Już od samego rana, mimo niepogo­dy, miasto przybrało odświętny wy­
gląd. Zewsząd zjeżdżały się delega­cje b. powstańców, których liczba wzrosła do kilku tysięcy. Wieczorem ; wszystkie gmachy . reprezentacyjne miasta były bogato iluminowane. 
Uwagę zwracały gmachy miejskie, 
jak bibljoteka Raczyńskich, ratusz i teatr wielki, oraz gmachy państwo­we, jak dyrekcja poczt i telegrafów. Bank Polski, starostwo krajowe, a z prywatnych Ziemstwo Kredytowe, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych i Bazar. O godz. 6 na rynkach przed­miejskich uformowały. się kompan je z pochodami, które następnie udały się na plac Wolności, gdzie obył się uroczysty capstrzyk. Szczególnie wzruszającym był moment, kiedy or­kiestra, wojskowa po capstrzyku na tymże placu Wolności odegrała na 
cśtery strony świata symbol-icmy apel do poległych powstańców, a z ustawionych na gmachu b. teatru gi- gantofonów radjowych odczytane zo-

stały wszystkie pola bitew i cmenta­rzyska.
Dziś rano po pobudce, odegranej 2 tutejszego ratusza, odbyło się na 

hożeńsiwo celebrowane W obecności ]. E. hs. prymasa Hlonda przez fcs. prałata Stycnla.W nabożeństwie wzdęli udział pr zed stawiciele vdadz z wojewodą Dunin- 
Borkowskim, reprezentującym pana Prezydenta Rzeczypospolitej.Wkrótce potem..odprawiona została insza połowa na placu ■-Wolności.

Jako przedstawiciel marszałka Piłsudskiego przybył dow. okr. korp. generał Dzierżanowski, dalej stawili się lifcanie przedstawiciele Federacji Związków obrońców ojczyzny z jej 
prez. generałem Góreckim, delegacja m. Im*oiwa  i Związku obrońców Lwo­wa z komisarzem Rządu Nadolskim i płk, Baczyńskim na czele.

Po mszy połowęj nastąpił raport powstańców’, poczem udano się. przed gmach hotelu „Bazar“, skąd przed 10 laty padło hasło powstania wiel- kcpolskiego.
Na uarożąiku hotelu wmurowaim pamiątkową tablicę ku casei Ignacego •( 

Paderewskiego. ' •Po odsłonięciu tablicy przemówił dir. Meisner, który złożył • podzięko­wanie panu Prezydentowi Rzeczypo- spoiltej za. przyjęcie protektoratu nad dizisiejszemi uroczystościami i wniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze-

Wspaniały flar Paflarewsklep
dla stolicy Wielkopolski.

Nowy Jork, 26.12 (lei. wl.) Jak dcrio- 
saą pisma amerykańskie, Ignacy Pade­
rewski w celu uczczenia swego wjazdu 

z, PozaMHiia po ukończeniu wojny świa
kim. który tam był silniej zorganizo- tewej .postanowił ufundować dla stolicy 

- ’ - ’ ‘ . s Wielkopolski pomnik Wilsona, jako tego
męża stanu, który w słynmyeli swych 13 
punktach zawarcia pokoju zamieścił ja-

Pomnik ten waclkięb raffiuaarówj Pa­
derewski zamówił u słynnego rzeźbia­
rza amerykańskiego Bergluma.

Pommik wedle możność ma -być. ukoń­
czony w ciągu zimy, aby ©dsłosnięoic jo 
go mogło nastąpić w czasie trwania wy 
stawy Powszechnej w Poznaniu.

Życzeniem Paderewskiego jest 
pomnik stanął na placu Wolności.

abySkład delegacji polskiej
na sesję komitetu ekonomicznego Ligi Narodów

Warszawa, 47.12 (tell. wł.) W dniu 5-go 
stycznia roąpoczną się w Genewie obra 
dy komitetu ekonomicznego Ligi Naro­
dów.

Na obrady te wyjeżdża z ramaemia Pol 
! siki, wiceminister przemysłu i handlu p.

Doleżal w toiya-rzystwie inż, Faltera, 
■dyrektora koncernu węglowego ,,Robur‘ 
w Katowicach, p. Cybulskiego, dyrekto­
ra cfeporl aimenta górniczego w Minister

e

siwie przemysłu i handlu oraz p. Ada 
ma Beuisa, przedstawiciela Ministerstwa 
spraw zagrandcanych.

Towarzysze,p. Dodeżala będą spefeiidi 
rolę rzeczoznawców, bowiem. komitet se- 
Lowmiczriy Lijgi Narodów obradować 
będzie nad sprawą międzynarodowego 
porozumienia węglowego, w której Pol-

S
I e ,
sika jest żywo mintoretowana

ta i ileibjiartifivn MiiiU.
Bucharin został usunięty od władzy.

opozycją przeciwko kominteraiowŁ. 
Władze sowieckie udzieliły jej zezwo 

lenia na wyjazd do Niemiec pod groźbą 
interwencji jej u konsula niemieckie­
go.

Klara Zetkini powrócić ma do Behlttta 
w dniach najbliższych.

Po Nowym Roku wystąpię ma ona. pu 
bkeąnae mm zgrotnadżemiu w Berłwfe. 
(Pat),

Berlin, 27.12. Organ i. zw. lewych ko­
munistów niemiieekich donosi z Moskwy» 
że przewodniczący prezytdjuim komiimter- 
Jiu Bucharin został usunięty od władzy 
w formie wysłaniu go na bezterminowy 
urlop.

Jednocześnie, jak donosi ten sam or­
gan, nestoska ruchu socjalistycznego, a 
później kom-ondstycanego, w Niemczech 
Klara Zetkiu, bawiąca obecnie w Mos­
kwie, wystąpiła z «trem oskarżeniem i |

czypospolitej i pana Prezydenta.
Okrzyk ten zebrani trzykrotnie po- wtórzyli.
Następnie dr. Meisner omówił zna­czenie powstania dla dzieła odbudo­wy Polski i zakończył swe przemó­wienie okrzykiem na cześć Ignacego 

Pnderew/skiego.Następnie odbyło -się odsłonięcie 
i poświęceirie tablicy ku czci pierw- szych powstańców, poległych w cza­sie oswobodzenia Poznania, ś. p. Ra­
tajczaka i Andrzejewskiego.Zkolei odbyła się defilada przed wo jswodą Dunin - Borkowskim, ks. bi­skupem Radofekim, generałem Dzier 
żwwĄini i innymi,O godzinie 6 wieżo rem w przepel- 
nkmej auli uniwensytetu odbywała 
się ui-oezysta akademja, na która przybyli wojewoda Dunin-Botrkow- ski, J. E. bs. biskup Radoński, gene­rał Dzierźanew®!ki. generał Górecki •przedstawiciele powstańców i t. d.Akademię zagaił prezydent miasta 
Ratajski, końceąc ©krzykiem „niech żyje Rzeczpospolita“, który zebrań 
tBzyktPoinie powtórzyli, oraz okrzy- ktei. ua cze-ść pana Prezydenta Rze- azypoapolitej,.Uroczystość zakońcffyła się odegra niem Hymnu uarodewego. którego 
zekrate wysłuchali. sto jąc.

PoHtosie- świąteczne
AT . RADZIE MINISTRÓW.

Warszawa, ?7.12 (tel. wl.) Minister ro­
bót póbMcźhych p. Morącizewski zanie­
mógł i. z tego'.powodu nie objął jeszcze 
po świętach Bożego narodzenia urzędo­
wania.

Uirżądowuaie mtoaniast podjęli mini, 
strawię Składkowaki, Niezabytowski, 
Kwiatkowski i. Car.

B. ńdnisfei Meysztowicz żegnał się .dzo 
śiąj: z persOTcJean Ministerstwa sprawie 
■dbwośti.

Ministrowie Jurkieiyiez, świtalski 
Mieilzi»ski i Staniewicz przebywają je- 
iszeze pa nriapne bviątecanym,.

P. premier Bartol -wróci do Warszawy 
w pierwszych dniach stycznia.

Działalność Rządu
W 1928 ROKU.

Warszawą, 27,12 (teł. wł.) Rząd przy­
gotowuje sprawozdanie swojej działal­
ności za 1928 r.

Spi-awoadamc te będzie gotowe przed 
końcein budżetowej sesji Pairlamento.

Rozmowa telefoniczna
WARSZAWA - PARYŻ

Warszawa, 27.12 (tel. wł.) W dzień wi 
gailijny wacemifflister poczt i telegrafów 
p. Dobrowolski odbył bezpośrednią roz- 
Bowę z konsulatem polskim w Paryżu, 
na nowej limji telefonicznej, prowadizą- 
cej przez Berlin.
; Rozmowa wykawda calkówiiftą spria- 
wffieść boji.

Publiczna choinka
W WARSZAWIE.

.Waaszawi^ 27.12. Dzięki imiiicjiatywfe
p. Dewey‘a oraz jego małżonki ustawia 
ai© w Warszawie na rynku Starego Mia­
sta wielką choinkę publiczną.

Wysokość ehe®fci wynosi przeszło 
dwa piętra.

Wśeezore®! pfoe cały oświetlony jest 
reflektorami.

Choinka pozostanie do b-fo stycznfo. 
ŁAW.1

(
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Sprawca zamachu na Lizarewa
stanie w dniu dzisiejszym przed sądem.

Zamieszkał w Milanówku, biorąc 
czynny udział w życiu organizacji 
młodzieży rosyjskiej w Polsce.

Ze względu na ten właśnie udział 
władze bezpieczeństwa przeprowa­
dziły. obecnie śledztwo w celu wy­
krycia ewentualnych wspólników 
WoyCiechowskiego w zamachu.

Śledztwo stwierdziło, iż był to czyn 
indywidualny, płynący z osobistych 

i za doznane w

e-

eh w ukraińskim

Warszawa, 27.12. (Tel. wł,) Jutro 
rozpoczyna się w warszawskim Są­
dzie okręgowym proces młodego 
migranta rosyjskiego Jerzego Woy- 
eiechowskiego, oskarżonego o doko­
nanie zamachu na życie' radcy han­
dlowego sowieckiego poselstwa w 
Warszawie, Lizarewa.

Woyciechowski postawiony jest w 
stan oskarżenia z art. 49 i art. 455 p. 
3 kodeksu karnego z zastosowaniem 
art. 15 przepisów przechodnich. Kwa­
lifikacja ta przewiduje zastosowanie 
kary śmierci.

Obradom sądu przewodniczyć bę­
dzie wiceprezes sądu okręgowego p. 
Laskowski. Oskarża podprokurator 

J. Niisenson, obronę WoyCiechowskie­
go wnoszą, adwokaci Szysżkowski. i 
Niedzielski. ;

Na rozprawę wezwano 26-<du świad 
-ków, na których liście widnieją naz­
wiska matki i brata oskarżonego, red. 
agencji prasowej „Russpręss“, p. Ser­
giusza WdyciechÓWskiego, naczelni­
ka wydziału wschodniego Minister­
stwa spraw zagranicznych p. Tade­
usza Hołówki, naczelnika wydziału > 
wschodniego Min i steretwa spraw za- ’ 
granicznych p. Henryka Kaweckie­
go, komisarza policji politycznej p. 
Stefana Szymborskiego, radców so­
wieckiego poselstwa Lizarewa i Ko- 
ciubińskiego i t. d.

Jerzy vVoyciechowski urodził się 
w Kaliszu w roku 1905, jako syn by­
łego oficera gwardji carskiej, który 
pełnił wówczas w Kaliszu obowiązki 
radcy rosyjskiego zarządu guher- 
njalnego.

Przed rewolucją rosyjską ojciec 
■Woyciechowslkiegó osiągnął wysoki 
szczebel w służbie rosyjskiej.

Podczas wojny domowej w. Rosji 
brał w niej udział jako wiceminister 
spraw wewnętrznych w ukraińskim 
rządzie hetmana Skoropadskiego.

W roku 1919 rozstrzelali go bolsze­
wicy w Kijowie.

Syn jego w 1920 roku wstąpił do 
fajnej organizacji przeciwbolszewie- 
kiej.

Był następnie aresztowany przez 
bolszewików i osadzony w więzieniu 
wraz z matką.

ŹappwieiliE niwtt ittian
W ADMINISTRACJI PAŃSTW. -

Warszawa, 27.12 (teł. wł.) W wyniku 
. prac utworzonego przy Badzie mini­

strów komitetu dla usprawhieniia ądini-. 
noebrącji państwowej zanosi eię ńa liczne 
zmiany w administracji państwowej, a 
szczególnie na stanowiskach starostów;

Podobno pewna liczba oficerów służ­
by czynnej ma przejść clę służby w ad­
ministracji państwowej, m. iu. także 
część ich objąć ma niektóre starostwa, .-.i

W sprawie tej prowadzone mają być 
rozmowy między Ministerstwem spraw 
wewnętrznych, a Mitoasteistwem spraw 
wojskowych. ... ..

Nad czem praedje d
GENERAŁ SKORSKŁ

Warszawa, 27.12 (tel. wł.) Generał Si­
korski po powrocie z zagranicy Zamiesz­
kał na stałe w Warszawie.

Stuidja, które generał poczynił w w 
Francji, Szwajcarji i w Niemczech mają, 
posłużyć do dzieła o armji przyszłości.

Obecnie generał Sikorski pracuje nad 
dziełem, omawiającym zagadnienie obro 
ny Polski w jej sytuacji między Niem­
cami, a Sowietami.

W sprawie tej op-uhMknje generał tak­
że szereg artykułów.

Pensja generała Sikorski e-go wynosi 
1100 złotych, co się równa poborem e- 
merytowanego generała bez dodatków.

Straszna katastrofa
NA KOPALNI

Paryż, 27.12. Z Mareylji donoszą, ze 
podczas spuszczania do kopalni St. Sa- 
zaumim robotników, utrwala się lina win 
dy i kosz z 17 robotnikami spad! na dno 
szybu.

Antomatyctzne zabespaeozeesia zatrzy­
mały w drodze kosz.

10 robotouików odniosło rany, 
i^jkt nie został zabitSf

Pod groźbą rozstrzelania czekiści 
usiłowali wymusić od 14-letniego 
wówczas Woy Ciechowskiego potrzeb­
ne im zeznania, lecz nie zdołali o- 
siągnąć skutku.

Dzięki przekupieniu czekistów ro­
dzinie udało się zwolnić z więzienia 
zarówno Jerzego Woyciechowskiego, 
jak i jego matkę.

Woyciechowski w roku 1921 prze-
dostał się do Polski, gdzie uzyskał . pobudek, jako zemsta 
prawo azylu. i Rosji krzywdy.

SPECJALNA MOHTOWIiiA 
SAMOCHODÓW .ESSE X" 
DLA RYNKU POLSKIEGO;
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Nieuczciwi majstrowie okradli 
fabrykę Steinerta w Łodzi.

Łódź,.... 27.12. Wielka fabryka Karda 
Stein eiita w Łodzi, ul. Piotirkęiwrica nr 
276, padla ofiarą olbrzymich, systematy 
cznie od dłuższego czasu uprawianych 
kradzieży.

Dptyehcząs że straty finmy
wynoszą przeszło pół miljona złotych.

Na; podstawie obserwacji i wywiadów 
ustalomój: ę:żę„ kradzieży dopuszczali się. 
rnhistrowie, magazynierzy i drukarze 
materiałów,

W.darni<wigiilji atre&ztowano■■majstrówLodowy deszcz w Wiedniu, 
wywołał niebywałą ślizgawicę.

Ruch samochodowy ustał zuipełnie. 
Pogotowie zanotowało kilkaset wypad 

ków.
Wiszyscy ipołicjanci,. nawet ze.o^ikoły. 

pofcyjnej, byli czynni i pomagali , prze­
chodniom. ;k

Nierzadko widziano przechodniów na 
czworakach.

Ogólną uwagę -zwtrącały dwie elegan 
cko ubrane panie, które na czworakach 
posuwały się do domu koncertowego, 
dokąd dążyły na koncert.

Dopiero wieczorem, po gęstęm posypa 
nia ulic i chodników piaskiem, udało się 
przywrócić norma/lną komumiikację.

Wiedeń, 27.12. Wczoraj po południu 
ąpadl w Wiedniu deszcz lodowy.

Wszystkie. ulice zwłaszcza śródmieścia 
pokryły się w ciągu kilkunastu minut 
gładką powierzchnią lodu.

Wkrótce Mię było widać ani jednego 
przechodnią, idącego prosto ulicą.

Co chwała ktoś upadał i często waku- 
tak--zIaanahią..iM)gi -luib rękj, oraz ciężkie 
go :£iranieniia-gtowy; nie. mógł się pod­
nieść.

Pogotowie ratunkowe nie mogło sobie 
dać rady, zwłaszcza, że nawet bardzo 
wolne posuwanie-się samochodów po ta­
fiach lodowych, które pokrywały jez­
dnię, było niemożliwe.

Sytuaja w Afganistanie 
WYJAŚNIA‘ŚIĘ. .

Londyn, 27.12. Według ostatnich 
wiadomości sytuacja w Afganistanie 
przedstawia się korzystnie.

Pogłoski o ucieczce rodziny kró­
lewskiej nie potwierdzają się.

Wojska królewskie wyparły po- I 
ws tańców o 65 km. na północ od Ka- I 
bulu. j

Do wojsk królewskich zaciąga się j 
jwasŁka Icęaba odKdników. (A.WP *

REKORDOWA
ŻNUKA CEN&l

1. PbDWOZŃ? 935;

Uh игу na S-orzhrto^A fi i 

tej fabryki Feliksa FabAańczytka, Stani­
sława ScOsołowkiego i Woj-iaszfciewi- 
eza, którzy do spółki kradli resztki, ma 
terjały gotowe oraz przędzę i sprzeda 
wali jędrnemu z paserów przy ul. Gdań 
sklej.

W czasie rewizja ■ u ■ aresztowanych, 
znaleziono wielkie ilości kradzionych to 
waiów.

Nici tej nieslyehhauej afery prowadzą 
do Skierniewic i innych miast .pódskich.

Kredyt zagraniczny
DLA ROLNIKÓW.

Warszawa, 27.12 (teł. wł.). Bank Ha® 
diowy w Warszawie uzyskał w Anglji 
kredyt specjalny w wysokości 2 miłjo- 
nów funtów słerlingów na udzielanie po 
życzetk pod zostaw zboża.

Pożyczki wydawane będą rolnikom 
w stosunku 50 proc, wartości zboża za­
sianego i 25 proc, wartości zboża w ster 
tach.

Oprocentowanie — 10 proc, rocznie.

ч

FOZIEOWOIE.

s, prze.dewssysttóem K»iędau Ed­
mundowi Mrotkowi, kolegom Zmar­
łego егзж orkiestrse kolejowej ekfa- 
dają gorące podziękowanie

Wesystkiro, ktćray wzięli udsiał 
w oddaniu ostatniej posługi e. p.

ZONA i RODZIMA.
Nabożeństwo żałobne odbędsie się 
w sobole dn. 29 grudnia o gods. 8 

w kościele parafialnym

Cziczerin nie przyjedzie
DO WARSZAWY^

Warszawa, 27.12. (Tel. wł.) Jak się 
dowiadujemy, sowiecki minister 
spraw zagranicznych Cziczerin z po­
wodu choroby zabawi jeszcze jakiś 
czas w Niemczech i przyjazd jego do 
Warszawy jest narazie nieaktualny,

Kupcy perscy
, BAWIĄ W POLSCE.

Warszawa, 27.12 (tel. wł.) W Wamsza 
wie bawią kupcy perscy, którzy przyby 
li do Polski w celu poczynienia zaku­
pów.

Kupcy ci bawili juiż w Łodzi., Toma 
szowie i Bielsku.

Świąteczny zjazd gości
W STOLICY TATR.

Kraków, 27.12. Z Zakopanego do 
notózą:

W czasie świąt przybyło do Zako­
panego około 5.000 osób.

Ż pośród przedstawicieli Rządu o- 
becni byli ministrowie Składkowski 
Jurkiewicz, Czechowięz, marszałek 
Senatu Szyinańs<ki, wojewoda .Gra­
żyński i inni. (Pat)

Zakopane, 27.12. Ze względu na pa 
nująee tń silne mro<zy i olbrzymi 
zjazd gości, miinó uruchomienia 
dwóch par pociągów dodatkowych po 
ciągi przychodzą ze znaczuem opóź­
nieniem dochodzące® częstokroć do 
3 godzin

Należy zlikwidować
SEKTĘ MARIAWICKĄ.

Warszawa, 27.12. W związku z prze 
biegiem procesu marjarwdekiego w Płoc­
ku 86 katolickich organiaacyj Warsza­
wy występuje do władz z żądaniem 
przymusowej likwidacja setkty marjawic 
kiej. (AW.).

Rumuński kandydat
DO NAGRODY NOBLA.

Warszawa, 27.12 (teł. wł.). Uniwersy­
tet bufkairesatefeki wyswaął kandydatu­
rę p. Titulesco, naedoezłego kandydata 
na premiera rumuńskiego, do nagrody 
pokojowej Nobla na 1929 r.

Śmierć 7 robotników
POD GRULAMI GARAŻU.

Paryż, 27.12 Wczoraj wieczorem w. 
Saumur zawado! się zbudowany z zelazo 
batemiu nowy garaż dla armat centrum 
-wyszkolenia kawaierji.

Czterech włoskich i 3 francuskich ro­
botników zostało zabitych, 1 wioch i 2 
francuzów odniosło ciężkie rany.

Zdaniem rzeczoznawców, zbyt szybko 
usunięto podpory drewniane z gmachu; 
w hastępśitwie tego cały gmach zawalił

Fala mrozu ustąpiła
...FALI BŁOTA

Warszawa, 27.12 (tel. wł.). Tempetrate 
ra w caiej Polsce w czwartek o godz. 8 
ramo wahała się od —8 st. Lwów do -h 
5 (Kraików, Grudziądiz, Kalisz).

W Warszawie było dziś o godz. 8 rano
2 st, w Gdyni 2 etM Poznaniu + 

2 st., Zalkepanem -j- 2 st, Suwałkach +, 
1 st., Białymstoku -f- 1 st. Widmie + 1 
st, Girodmie +. 1 st-. Cieszynie 3*.  
Stonimie 0 st.

Przepowiednia stamru pogody na pią­
tek brtzani: zachmurzenie duże, przelo­
tne opady, deszcz, lub deszcz ze śniegiem 
wzrost temperatury do + 5 stopni.

W całym kraju uaniarkowame, na wy­
brzeżu silne i porywiste wiatry zacho 
dnie i .nófaanotto ’ aąchodwi-
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Pierwsze posunięcia polityczne prezydenta Hooyera.
Podróż prezydenta Hoovera do państw południowej Ameryki.

W kotach politycznych zwróciła o- | 
jtatnśo na siebie dość wiele uwagi pod­
róż nowo obranego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Herberta Hoovera do 
państw południowej Ameryki. Acz­
kolwiek Hoover przedsięwziął tę podróż 
w charakterze prywatnym i bez jakichś- 
kolwiek oficjalnych celów politycznych, 
to jednak dobrze orjentująee się sfery 
w światowem życiu politycznem widzą 
w niej krok, który dla tendencji poli­
tycznych nowego prezydenta Sianów 
Zjednoczonych jest bardzo charaktery­
styczny, rzuca on bowiem bardzo zna­
mienne światło na jego przyszłe zamie­
rzenia programowe.

Herbert Hoover oddavyna już znany 
był jako zwolennik ścisłej współpracy 
wszystkich państw amerykańskich. 
Hąc po linji panamcrykaóskich dok­
tryn, stawał Hoover zawsze po stronic 
tych, którzy głosili, że Stany Zjednoczo­
ne winne w pierwszej mierze zwracać 
swą ekspansję w stroiię centralnych i 
południowych państw' amerykańskich, ) 
Wychodził bowiem Hoover z założenia. ■ 
że uzależnienie innych państw amery | 
kańskich od Waszyngtonu przynieść mo l 
że Stanom Zjednoczonym odpowiednio < 
silny wzrost ich potęgi i znaczenia za- > 
równo w świeeie politycznym, jak i go- 2 
spodarczym. ?,

I tak, gdy obecnie obrany prezydent i 
Hoover był jeszcze ministrem handlu w , 
gabinecie prezydenta Coolidge4«, — n- 
miał on nakłonić prezydenta CooKdgeta i 
by w drodze specjalnej ustawy upoważ- j 
nil rząd do ekspedycji inżynierów rzą- . 
dowych dla państw południowo amery- | 
kańskich. Inżynierowie ci, którzy zaję- | 
ci zostali przy budowie dróg i połączeń J 
komunalnych w państwach południe- J 
wo - amerykańskich stanowić mieli bo- ; 
wiem pierwszy etap w kierunku zbliżę- j 
nia i uzależnienia państw' południowo- 'i 
amerykańskich od Waszyngtonu. j

Dalej za wpływem Hoovera jako mi- t 
uistra handlu stworzona została ogólno “ 
amerykańska lin ja komunikacji powie- j 
trznej, która również poparta została j 
przez waszyngtońskie czynniki rządo- j 
we, jako środek, zbliżający Stany Zje­
dnoczone do reszty państw amerykań­
skich.

Wreszcie cała działalność Hoovera, j 
jako ministra handlu, szła w kierunku ! 
inwestycyj kapitałów amerykańskich 
na.rynkach państw południowo - ame­
rykańskich, tak, aby również i pod ’ 
względem finansowym nawiązać jaknaj- 
silniejsze nici pomiędzy Stanami Zje- ; 
dnoczonymi a południową Ameryką. W 
myśl też takiej polityki inwestycje kre­
dytowe Stanów Zjednoczonych w po 
Jtidniowej Ameryce wzrosły w ostatnich ? 
czasach przeszło w czterokrotnej wyso- f 
kości w’ stosunku do pożyczek przedwo- | 
jenmych i w tej chwili poszczególne pań­
stwa południowo - amerykańskie winne 
są łącznie Stanom Zjednoczonym prze­
szło 5 miłjardów dolarów'.

Tak zatem Hoover już jako minister 
handlu prowadzał politykę podboju go­
spodarczego i finansowego państw po­
łudniowej Ameryki przez Stany Zjedno- ■ 
ezone. Już wówczas podkreślał również 
Hoover że ekspansja Stanów' Zjednoczo­
nych w tym kierunku ma dwojako ko­
rzystne znaczenie: Przede wszystkie ni
państwa południowo amerykańskie sta­
nowią ważne centrum, z którego czerpa­
ny jest surowiec dla przemysłu amery- 
kańskiego, powtóre zaś ścisłe współ­
działanie rządu waszyngtońskiego z 
państwami południowej Ameryki otwie­
ra przed Stanami Zjednoczonymi drogę 
do wzmocnienia ich znaczenia politycz­
nego i gospodarczego w stosunku do 
innych mocarstw światowych.

Fakt, iż prezydent Hoover po doko­
nanych wyborach, rozpoczął swą dzia­
łalność od podróży po państwach połu­
dniowo - amerykańskich, wskazu je za­
tem, że Hoover po objęciu rządów za­
mierza kontynuować politykę ekspan­
sji Stanów Zjednoczonych na tereny 
Południowo - amerykańskie, oraz że ha-

otizymai ae wzglcdu n* wjsniienity gatunek 
**otv medal na Wystawie Gospodarczo*Spoty» 

went* KatowlMcń«

sło łączności i uzależnienia reszty , zamknięcie się Stanów Zjednoczonych 
państw amerykańskich od Waszyngto- t w polityce ogólno - amerykańskiej. Wo 
nu wysuwa na czoło swego programu l hec tego zaś, że problemy te stanowią 
politycznego. | bardzo poważne zagadnienie w euro-

Takie tendencje polityczne Hooyera j pejskiem życiu politycznem, nic tedy 
oznaczałaby zaś jeszcze silniejsze odsu- { dziwnego, że podróż prezydenta Hoovc- 
nięcie się Stanów Zjednoczonych od J ra wywołał w Europie dość żywe poru- 
spraw europejskich i tem silniejsze I szenie i komentarze.

Ciągle niewyjaśniona tajemnica 
zabójstwa st żandarma Koryzmy w Belwederze.

Sprawa zabójstwa starszego żan­
darma Koryzmy na terasie Belwede­ru stoi nadal, mimo że upłynęło od tego czasu, trzy tygodnie, ara mart­wym punkcie.Aresztowany Kossowski siedzi na­
dal w więzieniu śledczem i zapiera się, jakoby brał jakikolwiek udział w zasteżeleniu żandarma Koryzmy.Ekspertyza rueznikarska nie obcią ła Kossowskiego. Sam Kossowski bro­ni się, dowodząc, że na godzinę przed zabójstwem widział go na dworcu głównym pułk. Wieniawa - Długo­szowski, któremu się kłaniał i który zwrócił na niego wówczas uwagę. Kręcił się jeszcze pewien czas jako bezdomny na dworcu, a później po­szedł do Łazienek i poprosił starego znajomego, tamtejszego dozorcę bud­ki, o nocleg, a właściwie o pozwole­
nie przesiedzenia w ciepłym kącie do 
rana, na co otrzymał zgodę. Budka taIlu jest cyganów w Polsce 

ich zajęcia, kuglarstwo i nieróbstwo.
Do mniejszości w Polsce, mało po- 2 żądanych jako element narodowości o 

wy bez jakichkolwiek tradycyj pań­stwowych, stanowiący osobne króle- ; siwo w państwie, zaliczyć można nie- » wątpliwie cyganów. Liczba ich w Pol < sce, jakkolwiek brak dokładnych ze- I stawień statystycznych, wrosła rów- i uleż, zwłaszcza dojść można do tego » wniosku na podstawie statystyki ey- 5 ganów w województwie Poznań- i sfciem. Wtajemniczeni twierdzą, że liczba cyganów w województwie Po- | znańskiem za czasów polskich wzro- | sła. o 40 — 50 proc. Być może też, że | ukryli się w czasie, wojennym przed | poborem do wojska i dlatego liczba ich była mniejsza.Według obliczeń, cyganów w woje- > wództwie Poznańskiem, jest 559, w 
województwie Białostockiem 502, w Warsżawskiem 425, Kieleckdem 210, Lubelskiem 124, Pomorskiem 76, Wa- leńskiem 87, Łódzkiem 52. B'rak do­kładniejszych statystyk z pewnych województw jak np. Małopolski i Górnego Śląska.

W -wspomnianych .8 wojewódz­twach ogólna liczba cyganów wyno­si 1815, z cze go na Poznańskie przy­pada największa liczba. Wobec trud­no uchwytnego dla celów statystycz­nych żywiołu, jakim są cyganie, licz­ba ich zapewne jest jeszcze większa. Mimo, że stanowią bardzo nikły uła- I inek odsetka do ogółu ludności w kra jn, to jednak bardzo często się już odczuwa, że jest ich czasami za dużo, zwłaszcza tam, gdzie rozłożą się obo­zem na kilka dna.Jedynean i to główinem zajęciem cyganów, jeśli chodzi o rzemiosła, to kotlarsdrwo. Do dalszych zajęć cygań­skich należy handel końmi, tresowa- nemi psami, sztuki cyrkowe, a naj- 

IsHIn umiani № winliitl wa
i talową Krematoriów przewiduj*  projekt nowsi ustiwy.
Przed siedmiu lały poruszono w ko t ki chorób, podstawowej rzeczy clla lach rządowych sprawę wydania je- | akcji sanitarno - profilaktycznej. Pol dnolitych przepisów o grzebaniu | ska jest podobno jedynym krajem w zmarłych. Domagają się tego głów- I Europie, -w którym niema takiego nie sfery lekarskie i naukowe, gdyż | przepisu.

w Polsce nie obowiązuje przymus ( Pewnym kołom chodzi także przy 
wydawania „świadectw zgonu4", o- i tej okazji o przeprowadzenie w usta- kreślających przyczynę śmierci. U- S wie innych jeszcze rzeczy, w prerw- nięmożliwia to prowadzenie statysty- ! szyąn r^ędzaę krematoriów i .«u»ań- |

od miejsca zbrodni oddalona jest o 
półtora kilometra.Jak się okazuje, żadnych śladów od miejsca zabójstwa w stronę Łazie­nek nie znaleziono. Znaleziony po pewnym czasie nagan w ogrodzie, też prawdopodobnie me ma nic wspólne­go z tem tajemniczem zabójstwem.Dotąd wiadomem było, że strzela­
no sześć razy, tymczasem na ciele Ko­ryzmy było pięć znaków' od ktil. Czy to od rykoszetu, czy też z innej przy­czyny, były dwa ślady od kul na mu­rze Belwederu.Koryzmę zabito z bardzo bliskiego dystansu, przyczem zabity leżał na- wznak. Rany 'były zadane z przodu i szły z góry na. ukos.Żandarmi, którzy pilnowali ogrodu, 
nikogo uciekającego nie widzieli. Być może dlatego, że park ten nie. był należycie dotąd oświetlany 

bardziej indłem zajęciem, przyuoszą- cem satysfakcję mieszkańcom miej- i scowości, nawiedzonych przez obozy cygańskie, to muzyka, którą cyganie niejednokrotnie potrafią czarować 
ludność i przebłagać ją z łatwością za częste kolizje z 7-mem przykaza­niem. Ofiarą pada ndetylko drób i owce, ale nieraz nawet bywało, że cy­ganie uprowadzali dzieci, pomijając-, kradzieże paszy na polach i w stodo-« łach dla wyżywienia inwentarza.Żebractwo, którym cyganie trudnią się powszechnie, doprowadzone jest do szczytu roewoju i zastosowane Erzedewsz-ystkiem do warunków ló- alnych i różnych okoliczności. Zwłaszcza wróżbiarstwo z ręki i kart przy rzucaniu węgla na wnidę i pró­by, ognia dla .zbadanie czarwwnie, Srizedaż bezwartośsiofł^yich ziółek a ludtzi chorych i inwentarza, sta­
nowią dla cyganów i natrętnych cy­ganek poważne źródło dochodów. U zabobonnych ludzi cyganie mają, nie stety, jeszcze bardzo duże powadze­nie. Wyjąwszy kotlarstwo, wszystkie inne zajęcia cygańskie nie są produ- iktywne i nie przynoszą nikomu po­żytku.Jest w.tein wszystkiem, trochę nr o- | 
ku i eza.ru magnetycznego, ale to nie wystarcza, ażeby tolerować gromadę koczujących ludzi w państwie, któ­rego obywatele muszą ciężko praco­wać i obarczeni są licznemi obowiąz­kami wobec kraju. Byłby czas, żeby cyganie, których zapewne nie można wydalić poza granicę, osiedli gdzieś na stałe i zajęli się uczciwą pracą, a nie uprawiali tak niecelowych zajęć, jak wróżbiarstwo i żebractwo by nie dopuszczali się kradzieży leśnych, polnych i domowych.

siwo w ienia"1 cmentarzy. Z tych 
względów projektowana ustawa spot­kała się z ostrą krytyką przedstawi- 
ciel i władz kośeielnych i musiała być schowana pod sufciw.

Obecnie vvydobyto ją znowu na światło. Projekt ustany przewiduje -przymus „świadectw zgonu“, uzależ­niając od tego pozwolenie na pogrze­banie zwłok. W jaki sposób rozwią- że się tę sprawę wobec ludności wiej- skiej, która rodzi sięs choruje i umie- 
ra bez lekarzy, trudno się domyśleć, tem więcej, że lekarzy niema często­kroć w dalekim promieniu od wsi.

Poza tem projektowana ustawa „u- ipaństwawia" cmentarze w ten spo­sób, że każda gmina musi w ciągu 
dwócli lat urządzić cmentarz własny, 
jeden wspólny dla mieszkańców gmi ­ny wszystkich wyznań. Odrębne 
cmentarze wyznaniowe będą dopu­szczone również, o ile założy je na swój koszt dama g-mina wyznaniowa.Każdy z tych ..gminnych cmenta­rzy ma posiadać kostnicę, oczywi­ście również wspólną dla wszystkich wyznań. Wydaje się to mocno wąt­
pliwe w? praktyce, bo nie można prze­cież łączyć katolickiej kaplicy przed- pogrzebowej z domem dla „koszero­wania“ zwłok żydowskich.

Kto ma budować przewidziane w proponowanej ustawie krematorja niewiadomo. Pozwolenie na spopiele­nie zwłok ma być tylko uzależnione 
od zgody prokuratora f udowodnie­nia, że osoba zmarfe. życzyła sobie takiego pogrzebu.

Zawarcie ullaOa żelaznego
POMIĘDZY POl^KĄ A NIEMCAMI.

W dniu 21. brn. odbyło się w Berli­
nie posiedzenie przedstawicieli prze­mysłu niemieckiego i polskiego. Ze strony polskiej przybyli do Berlina p-p. łueosoń, Gliwic i Ścherss — jako prezydjim syndykatu polskich hut żelaznych, oraz p. Haase, naczelny dyrektor zjednoczonych hut Królew­skiej i Laury i p. Cieszyński, dyr. huty „Pokoju“.

W wyntku mozolnych pertrakte- cyj, prowadzonych jednak w atmo­sferze życzliwej. doszło do zawarcia emiędzy Polską i Niemcami układu.Srego treść j-est następująca:Nemcy otrzymują kontyngent zło­mu żełamego na wwóz do rolski w wysokości 165.000 ten po cenach, ja ­kie płaci górnośląski przemysł nie- miedkL Polskie huty natomiast otrzy­mują kontyngent eksportu do Nie­miec produktów walcowanych (z wy­jątkiem rur, co dó których istnieje międzynarodowe poTozurmenie, słali szlachetnej, objętej osobnym ukła­dem i obrotu uszlacfietniującego, któ­ry pozoste je w dotychczasowych ra­mach) w wysokości pół procent we- wmętrznyeh wysyłek hut niemiec­
kich, co stanowi około 50.000 tom. Wyroby te mają być dostarczane syndykatem niemieckim po średnich cenach tych syndykatów ,— franco 
grantezna stacja niemiecka.Jednocześnie huty polskie zobowią­zują się MieekąTOBfować produktów wafeoymny®. (a wyjątkiem rur) do Stanów Zjednoczmych A. P. i Kana­dy. Niemcy zaś ®e mają prawa wwo­zu produktów walcowanych do Pol­ski, z. wyłączeniem tych gatunków i wymiarów, których polskie huty nie wyrabiają, przyczean każda ilość iycli produktów wwiezaona przez Niemcy pociąga za sobą zwiększenie się. kontyngentu naaze-go wywozu wy, robów -wafcrrwattysh do Niemiec.Układ żelazny polsko ~ niemiecki wchodzi w życie z chwilą zawarcia traktatu handlowego polsko - nie­mieckiego, którego niemieckie sfery 
hutnicze spodizaewają się z wiosną roku przyszłego,.
W—. ................. .

Urzędniczki tureckie
MUSZĄ NOSIĆ KAPELUSZE.

■Pismo „Dżinu hnriet11 dowiaduje śię. 
-że z końcem bieżącego miesiąca wydane 
zostanie roaporządizenie o obowwąako- 
wem nosizsniu kapeluszy przez wszystikie 
bez wyjątku urzędindealci państwowe w 
Turcji. Rząd tufrećki 5vychodiza pnzyteui 
z załomnaa, -że wydąipa w s^wim czasie 
ustawa o reformie stroju obywateli tu- 
■reckieh (przede<wszys!&iein .zaś nakrycia 
■głowy) obowiązywać musi nietyłko męż­
czyzn, J«s i kobiety.

eza.ru
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aa chaiace ostatniej 
tygodnie pan Ed- Zuli. prawie nie ja-

WESOŁE I SMUTNE.

Święta.
Pani Żula oiężko się napracowała przed świętami. Razem z Marysią ścierała kurze, wiietrayła pościel i dy­wany, zawieszała firanki i czyniła wszystko możliwe, aby był ruch przedświąteczny. Ruch ten zaczął się 

już dwa tygodnie przed świętami tak zwanym „wieikiem praniem", a skoń czył się w wigilję wieczorem przy­czepianiem i świeczki.Przez te dwa ward, mąż pana dał obiadów.
— Mój kochany — mówiła pani Żula — musisz wybaczyć. Teraz nie­ma czasu na gotowanie. Ważniejsze są święta. Widzisz przecież, jak je­stem zapracowana.Z terno słowy wybiegła do miasta, aby dokupić drożdży, bo się ciasto ruszać nie chciało.Tymczasem małżonek zmiizemiał tak strasznie, że koledzy w biurze ra­dzili mu wziąć urlop zdrowotny. Nie- dość, że go karmiono byle czerń, na dobitek nie miał w domu spokoju. W okresie przedświątecznym stał się nieznośną zawadą, której tylko dzię­ki wyjątkowej cierpliwości pani Żuli nie wyrzucono za drzwi.Pani Żula z Marysią przerzucały tak zwanego pana domu z kąta w kąt. radząc mu, by poszedł na spacer, choć mróz był siarczysty.Minęły wreszcie udręki przedświą­teczne i pan Edward zaczął wierzyć, iż nareszcie zazna spokoju i ciepła ogniska domowego.Aliści już przy stole wigilijnym pand Żula skarżyła się na ból głowy po ciężkiej pracy przedświątecznej, 

ze „nóg nie czuje“ od biegania i w- góle „to niema sensu tak harować przed świętami, aby później nie czuć nic więcej prócz zmęczenia“. Mówiła tak co roku.Pierwszego dnia świąt Edwardo- stwo udało się do wujostwa, gdzie za­stali, prócz gospodarzy domu, około dziesięciu sztuik członków rodziny.Biesiada przy siole przeciągnęła się poza północ. Przy dźwiękach lek­kiej muzyki przez radjo z kawiarni „Astorja“ kilka par próbowało tań­czyć. Było to jednak ponad siły a- matorów tańca, wujostwo bowiem słynęło z gościnności i kiedyż wre­szcie obywatele mają pić, jak nie w święta. .Więc i pan Edward czuł, że nogi mu odmawiają posłuszeństwa. Usu­nął się więc w kąt i zasnął mocno.
Zbudziła go energiczna dłoń mał­żonki, nakazująca mu powrót do do­mu.
Ze schodów zszedł pań Edward dość szczęśliwie, bo się tylko raz po­tknął i potłukł sobie kolano. Gorzej było na ulicy, gdzie panowała śliz- gawica. Nie pomogła irytacja pani uli, którą Bóg ukarał takim mężem, pan Edward przewrócił się kilka ra­zy, potłukł sobie nos, zadrapał do krwi rękę o wystający imu kamieni­cy i z guzem na czole, a okiem pod­bitym wrócił do domowych pieleszy.Na drugi dzień małżeństwo czuło się, jak po trzęsieniu ziemi i moro­wym powietrzu.Mimo nieznośnego bólu w kościach i katzenjameru po wódkach, pan Ed­ward musiał mieć minę uradowaną i przyciasne lakierki na nogach, bo trzeba było iść na przyjęcie do ®try- jostwa. Tak gorąco zapraszali?Biesiada znowu przeciągnęła się poza północ.Początkowo p. Edward patrzył aa 

gości oczami człowieka, któryby wszystkich bliźnich wytruł, lub po­wywieszał. (Wreszcte z rezygnacją 

machnął ręką i przysiadł się do szwa­gra. Wypili obydwaj dwa litry wó-

Pani Żula tym razem już męża do domu nie odprowadzała. Wołała no­cować u stryjostwa, niż iść ulicą w towarzystwie takiego pijaka.Pan Edwiard wogóle wódki nie pi­ja. W święta jednak nie wypada so­bie odmówiać.Szedł więc nasz bohater ku domo­wi, czyniąc przystanki przy każdej napotkanej latarni, skarżąc się im na swą niedolę.Gdy jednak urządził awanturę ja­kiejś szkapie dorożkarskiej, którą wziął za siwą prawowitą małżonkę, policjant zabrał go do koinisarjatu. gdzie przespał do rana.Wczoraj wrócił do domu, gdzie o- azekiwała na niego pani Żula.O ozem przez dłuższy czas z sobą rozmawiali nie wiem, dość, że pani Edward ma podbite oko i chory leży w łóżku.
Święta — to najmilszy moment na tle szarzyzny całorocznej. Czarny.

Kronika- Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnom
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“ t— „Ramona
Program radiowy

NA PIĄTEK 28 GRUDNIA 
KATOWICE

15.45 — Komunikaty PoL Związku Zrzeszeń 
Gospodarczych Woj. Śląskiego.

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
1650 — Transmisja z Krakowa. Komunikat 

narciarski PoL Zw. Tatrzańskiego.
17.10 — Wykład historii Polsku
17.35— Transmisja z Krakowa. Odczyt p. Ł 

„O czarodziejach i opętańcach w muzy­
ce**  wygi. dr. Józef Reiss, doc. U. J.

18.00 — Transmisja koncertu popołudniowe­
go z Warszawy.

’19.00 — Rozmaitości.
19.20 — Komunikat sportowy.
19.30 — Odczyt pt. „Etatyzm w Polsce“ wygł. 

dr. Michał Bielak
19.56 —Sygnał czasu.
20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 

z Filharmonji Warszawskiej poświęco­
nego twórczości Juljusza Werthęima. 
Wykonawcy: Orkiestra oraz soliści: He­
lena Karnicka-Freyowa (śpiew) i Bole­
sław Kon (fortepian). .

22.00 — Transmisja komunikatu lotu.-met. 
i P. A. T. z warszawy.

22,50 — Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim.

X ODZNACZENIE. Komendant powia­
towej komendy policji państwowej w 
Będzinie nadikom. M. Koziełewski został 
odznaczony srebrnym krzyżem zasługi, 
za działalność na polu bezpieczeństwa 
publicznego.*
X POMNIK LEGJONISTÓW POD 
JASTKOWEM. Zarząd okręgu Związku 
legjonistów w Lublinie, pragnąc uwie­
cznić pamięć poległych w obronie ojczy 
zny legionistów w bitwie pod Jastkowem 
w dniu 29 sierpnia 1915 r„ przystąpił do 
•wznaesieinia pomnika swym bohaterom 
na cmetatai-zu w Jastkowie w rocznicę bi 
twy, t. j. 29-go sierpnia 1929 r. W tym 
celu, ndezaileżnie od posiadanych już da 
nyeh, zarząd okręgu zwraca się do ro­
dzin po poległych legionistów w bitwie 
pod Jastkowem z prośbą o nadsyłanie do 
zarządu okręgu Związku Iegjon. w Lu­
blinie, ul. Okopowa nr 2, następujących 
danych: innie i nazwisko poległego legjc 
cisty, data i rok urodzenia, szarża w ie- 
gjoaiaeh polskich i ewentualnie ezczegó*  
łowy przydział. Nazwiska poległych bę­
dą 'wyryte na płycie pomnika. Wszyd- 
kie pisma uprasza się o przedruk.
X PRZEPOWIEDNIE MROZÓW W 
STYCZNIU. Według informacyj udzie­
lonych nam przez Państwowy Instytut 
Metreologicany, należy się spodziewać 
na podstawie panującego obecnie w Eu­
ropie układu ciśnień atmosfetrycznych 
dalszego trwania mrozów w miesiącu 
styczniu. I

Teatr w latowisaelt
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Sobota 29 bm. — „Pani prezesowa“ (pre­
miera)

Poniedziałek 31 bm. — „Domek trzech 
dziewcząt“ popoł. 3.30.

Poniedziałek 31 bm. — „Pani prezesowa“ 
^Poniedziałek 31 bm. — „Noe Sylwestrowa**  

o godz. 10.45 wiesz.

X PODWYŻSZENIE TARYFY POCZ­
TOWEJ. Z dniem 1 stycznia wchodzi w 
życie rozporządzenie ministra poczt i te 
legrafów, podnoszące niektóre pozycje 
taryfy pocztowej. Opłatę za poleconą 
przesyłkę pocztową podwyższa się z 40 
do 50 groszy w obrocie wewnętrznym i 
z 50 do 60 gr. w obrocie zagranicznym. 
Należność asekuracyjna przy listach 
wartościowych zostaje podwyższona na 
30 groszy. Za rozmowy międzymiastowe 
podwyższa się opłatę przeciętnie o 20 
proc. Dotyczy to również rozmów pil­
nych (terminowych) i prasowych.
X PRZY WYDAWANIU PASZPOR­
TÓW ZAGR. Dotychczas przy ■wyra­
bianiu paszportów zagranicznych oho- 
iwązywała procedura, że każdy składał 
swój paszport kra jowy i po powrocie do 
kraju odbierał go z powrotem, odda­
jąc wzamian za to zużyty już paszport 

ewentualnych nadużyć. Obecnie przepi­
sy te zostały zmienione i dowody osobi­
ste krajowe nie są przy wyjeździć za­
granicę odbierane, natomiast zaznaczo­
ne jest na nich, że petent uzyskał pasz­
port zagraniczny specjalną pieczątką. W 
wypadku, gdyby ktoś cli ciał wyrobić eo 
bie pasąport zagraniczny po raz diragi, 
musi dawny paszport zwrócić.
X Z ŻYCIA OFICERÓW REZERWY. 
Korpus oficerska garniz. i Związek ofi­
cerów rezerwy w Katowicach urządzają 
wspólnie w dniu 31 grudnia r. h, w sa­
lach Domu chrześcjańskiego przy ulicy 
Jagiellońskiej 17 w Katowicach wielką 
noc sylwestrową. W ziązku z powyż- 
szem zarząd kola Z. O. R. wzywa tych 
członków, którzy zechciełiby wziąć u- 
dzial w tej zabawie, aby wcześniej agła 
szali swój udział w księgami „Wiedza“ 
w Sosnowcu. Karta wstępu dla człon­
ków zł. 5. Familijna do 3 osób zł. 10.
X OBOWIĄZEK PROWADZENIA 
KSIĄG PŁACY. „Dziennik Ustaw“ w 
Nr. 102 ogłasza rozporządzenie, na mo­
cy którego wszystkie zakłady pracy, za 
truidaiające pracowników umysłowych, 
obowiązane są prowadzić wykazy- płacy 
bądź w formie list płacy, bądź w for­
mie kantowych ksiąg płacy.
< WIECZÓR SYLWESTROWY. Akade­

mickie Koło zagłębiam, w Warszawie u- 
iządiza, dnia 31 gtruidnaa b. r. o godz. 21 
w salach Stowarzyszenia Techników w 
Sosnowcu ul. Czysta 9, tradycyjny 
„Wieczór Sylwestrowy“. Nie trzeba za­
znaczać, że humor radość i wesołość, jak 
zwykle na zabawach akademików bę­
dą dominowały. Świetna organizacja po 
przednich zabaw oraz przygotowywane, 
niespodzianki zapewniają miłe spęd^ę- 
®ae ,nocy sylwestrowej.

zagraniczny. Miało to na celu uniknięcie |

i

i

SwialoezBi źaiwo łłjmesa.
Minęły święta.... Na tle szarzyzny 

codziennego żywota przez dni świą­
teczne błyszczała zioła gwiazda wy­
poczynku i radości. Wczoraj gwiaz­
da zgasła i znów powróciliśmy do 
żmudnej, ciężkiej pracy, znowu roz­
poczęliśmy walkę o byt, o kawałek 
chleba.

I
 Jedni wrócili do warsztatów pracy 
z tą samą równowagą ducha, co i 
przed świętami, inni, a takich wielu 

f między nami, z podwójnym ciężarem 
J obowiązków.

ł Mamy tu mianowicie na myśli 
' tych, którzy związali się więzami Hy­

menu w czasie świąt Bożego Narodze­
nia. W święta te po długim adwencie 
w wyjątkowo dużym stopniu powięk 
sza Się grono par zaślubionych. W sa­
mej ' tylko paraf ji sosnowieckiej od­
było się w czasie świąt 15 ślubów 
małżeńskich. W trzech innych para- 
fjach również mniej więcej taka sa­
ma ilość par przysiągała sobie wiarę 
i uczciwość małżeńską. Ogółem w ca­
lem Zagłębiu zawarto przeszło 200

> ślubów.
* Pęd ku szczęściu małżeńskiemu nie 

ominął i naszej Redakcji, której 
współpracownik p. Henryk Stryjew- 
ski w drugi dzień świąt poślubił p. 
Janinę Wichrowską. Ślub odbył się 
w kościele parafialnym w Sosnowcu 
Szczęść im Boże!

X PRZESUNIĘCIE TERMINU SKŁA, 
DANIA LIST. Termin składania list na 
ławników do sądów pracy, wyznaczany 
pierwotnie aa 29 grudnia r. b. został 
przesunięty na dzień 5 stycznia 1929 r.
X O UDOSTĘPNIENIE ŁAŹNI MIEJ­
SKIEJ. Doprawdy podziwiać trzeba 
mieszkańców Sosnowca, którzy w dni 
słotne i błotne mają odwagę pójść do 
łaźni miejskiej. Ulica Jasna łącząca 
śródmieście z łaźnią, a następnie samo 
podejście do łaźni w dni takie przed­
stawiają jedno olbrzymie bajoro błota. 
Ludzie grzęzną w nim po kostki, bo za­
rząd miasta nie uważa za właściwe po­
łożyć chodnika. Zapewne, były zarząd 
miasta wybudowawszy sobie luksuso­
we apartamenta z łazienkami, zapom-.
n.iał o tern, że nie wszy&cy mieszkańcy 
posiadają łazienki i wielu bardzo korzy­
stać musi z łaźni. Spodziewamy się, że 
w najbliższych dniach chodnik na ul.' 
Jasnej zostanie ułożony.
X Z DOMU LUDOWEGO W SOSNOW, 
CU. W związku z dniami przeriwgru- 
źliczemi na terenie całej Polski odbę­
dzie się w Dotmu ludowym w Sosnowcu 
(ul. Jasna 26) odczyt w dniu 30 b. m. i. 
j. w niedzielę o godz. 5 popołudniu na' 
temat „Gruźlica w Sosnowcu i wytycz­
na do walka z nią“. Odczyt, domenstro- 
wany wykresami, wygłosi dor. Molicki.
X INTERESUJĄCY ODCZYT W DĄ­
BROWIE. Staraniem Tow. im. H. Kołłą­
taja i Związku procy obywatelskiej ko­
biet w Dąbrowie, dn. 28 b. m. t. j. dziś, 
o godz. 7.30 wi&cz. w lokalu bibljoteks 
im. H. Kołłątaja przy ul. Sobieskiego 19, 
odbędzie się niezwykle interesujący od­
czyt o bilansie płatniczym państwa, któ 
ry wygłosi dr. Jerzy Nowak, radca Mi­
nisterstwa skarbu. Odczyt zainteresuj*  
niewątpliwie liczne sfery mieszkańcA 
Dąbrowa.
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Mijmi
włosów Karpińskiego shampoa w

jest „UUUIfcb pro saku. Usuwa szkodb- 
We kwasy tłuszczowe, nadaje włosom jed­

wabistą puszysteść. 7457

Tramwaj» na gwiazdkę
OTRZYMAŁA CZELADŹ,

W ubiegły piątek przybył z Będzina 
do Czeladzi pierwszy tramwaj z komis­
ją, która sprawdzała wytrzymałość tara 
i możliwość ewentualnego oddanie łŁnji 
fo użytku publicznego.

Faikt przybycia pierwszego tramwaju 
do Czeladzi mieszkańcy przyjęli z wiel- 
&iem zadowefeaiiient.

X LIKWIDACYJNE ZEBRANIE KOMI­
TETU OBCHODU 10-lecia. Prezydjum 
Komitetu obchodu dziesięciolecia niepo­
dległości Państwa w Sosnowcu zaprasza 
członków Komitetu wykonawczego oraz 
przewodniczących poszczególnych sek- 
eyj na likwidacyjne posiedzenie Kornite 
tu, które odbędzie się w dniu 28 bm. o 
rodź, 19-ej w sali posiedzeń Rady Miej­
skiej w Sosnowcu (Magistrat).
X Z ZARZĄDU M. CZELADZI. Na po­
siedzeniu przybocznej rady komisary­
cznej, odbytem przed paru dniami, roz­
patrywano cały szereg spraw. Ustalono 
swyczajny budżet na rok 1929-30, który 
w przychodach i wydatkach wyniesie 
519,105 zł. 99 gr. Zwolniono drużynę Z. 
H. P. na „Saturnie“ od podatku miejskie 
go (88 zł.), przypadającego z tytułu u- 
rządzonej zabawy z warunkiem, żc po­
wyższa kwota zostanie użyta na kolonje 
harcerskie. Postanowiono uiścić poło­
wę opłat szkolnych za niezamożnych u- 
czniów i uczemice. Przychylono się do 
wniosku dozoru szkolnego o wypłace­
nie sumy zł. 2500 na ubranie i buty dla 
biednych dzieci. Wkońcu załatwiono 
cały szereg spraw mniejszej wagi.
X Z ZEBRANIA WŁAŚCICIELI 
GRUNTÓW W CZELADZI. Przed kil­
ku dniami odbyło się zebranie właścicie 
Id gruntów. Głównym tematem obrad 
była sprawa administrowania gruntami 
gromad zkiemi, które zostało przyznane 
Magistratowi czeladzkiemu przez woje­
wództwo. Decyzję tę komitet zaskarżył 
do sądu. Zebrani jednogłośnie opowie­
dzieli się za stanowiskiem komitetu i 
postanowili bronić swoich interesów aż 
do skutku. Na zebraniu załatwiono rów 
uleż szereg bieżących spraw, a miano­
wicie: przyznano straży pożarnej sub­
sydium 3000 zł„ na kupno sikawki mo­
torowej, przyjęto rachunek za posadz­
kę dębową ułożoną w sali strażnicy (oko 
to 2000 zł.), utworzono okręg łowiecki, 
oparty na ogólnym statucie łowieckim.
X REWIZJE SANITARNE W GRODŹ- ' 
CU. Komendant miejscowego posterun­
ku policji zarządził w tych dniach prze 
prowadzenie rewizji w tutejszych skle­
pach, piekarniach i jatkach rzeźniczych. 
Niestety, wyniki tej kontroli okazały 
się bardzo niezadowalające; to też po­
ciągnięto cały szereg kupców, piekarzy 
i rzeźnaków do odpowiedzialności kar­
nej. Pomimo przeprowadzenia rewizji 
u jednej grupy, pozostali u których po 
przednio rewizji nie przeprowadzono 
nie poczuwali się do zaprowadzenia po­
rządków w swoich sklepach, to też przy 
przeprowadzonej cnegdaj rewizji po­
ciągnięto do odpowiedzialności nową 
„partję“, a maanorwucae: Ruchle Plawner 
Mendla Szwarcberga, Jakóba Szwarcber 
go, Pesla Adelmana, Szlam© Kaca i 
Szandla Ogniewicza-.
X WESOŁE DNI ŚWIĄTECZNE, choć 
same z siebie są wesołe i miłe, przecie 
wzmacniane są w swej radości... wzmóc 
ntoną czystą. Nic też dziwnego, że efekt 
tak wzmocnionej 
chodzi często w 
cą, zwracając 
spokojnych przechodniów,

radości, 
formę 

uwagę

prze- 
zwierzę- 
nietylko 

____ ___ ale i... 
policji, której obowiązkiem jest noto­
wanie protokolarne rzeczy niezwy­
kłych. W czasie świąt policja zanoto­
wała około 30 wypadków wzmocnionej 
radości, które określiła, jako... pijań­
stwo.
X NAGŁE ZGONY. Nu ulicy Modrze- 
jowskiej w Będzinie zmarł nagle na a- 
aewryzm serca stały mieszkaniec Dzia­
łoszyc Szlama Jazwic, lait 52, który przy 
był do Będzino w sprawach handlo­
wych.

Na Ksawerze, również m ulicy zmar­
ła nagle 80-letnia Justyna Kmpińeka, sta 
ki mieszkanka tej dzielnicy

S. p. inż. Józef Rudnicki 
Wspomnienie pośmiertne

ocenia swoje prace podczas czytania | 
ich przez Rudnickiego, posiadającego ogromny dar deklamacji.Zkolei osiadł ś. p. Józef Rudnicki w 
Sosnowcu, gdzie założył własne biu­ro techniczne, któręgo pomyślny roz­wój przerwały działania wojenne w 1914 roku.

Podczas pobytu swego w Zagłębiu brał żywy udział w pracach społecz­no - politycznych, a'w „Sokole“ pia­stował godność wiceprezesa.
_ Po opuszczeniu Sosnowca przez Ro­sjan, był jednym z oraganizatorów Straży Obywatelskiej, którą zajmo­wał się bardzo czynnie, narażając się 

okupantom (za co omal nie został roz­strzelany). Brał również bardzo ży­wy udział w innych działach władz obywatelskich, a wszczególności w Radzie miejskiej w Sosnowcu oraz w Radzie okręgowej, będącej wówczas naczelnym organem władz obywatel­skich Zagłębia Dąbr. Wszystkie te przejścia, wśród których było wiele chwil ciężkich, jak drównież ciężka

Przed niedawnym czasem zmarł w 
Poznaniu ś. p. iinż. Józef Rudnicki, 
który przed wojną przybył do Za­głębia i przebył tutaj szereg lat, a w czasie okupacji niemieckiej odgry­wał wybitnie czynną rolę na terenie 
działalności władz obywatelskich.Ś. p. inż. Józef Rudnicki, urodzi! się w Kaliszu w r. 1873. Naukę roz­począł w gimnazjum kaliskiem, a 
następnie przeniósł się do, znanej w swoim czasie szkoły technicznej w Lodzi, którą ukończył w r. 1890. Na dalsze studja udał sie zagranicę, gdzie też ukończył wydział mecha­niczny na politechnice w Coethen. Po powrocie do kraju odbył dłuższą j praktykę w fabryce swego wuja i opiekuna, znanej p. f. „K. Rudzki i S-ka“ w Warszawie, a następnie zaj- s mował stanowisko w przemyśle w kraju i w Rosji; wreszcie w 1900 ro- ■ ku objął kierownictwo fabryki juty„Stradom“ w Częstochowie. W tym czasie ożenił się z Mar ją Surzycką, wnuczką d-ra Tytusa Chałubińskie- 
Ł Następnie pracował w „Hucie tke“ pod Częstochową, gdzie, po­dobnie jak i poprzednio w fabryce „Stradom“, zdobył sobie welkie uzna­nie pracowników i robotników, oka­zujących mu na każdym kroku swo- {’ą sympatię. Wspólnie też stanęli, ja- o jedni z pierwszych, do ratunku płonącej wieży Jasnogórskiej.Dążąc do stworzenia własnej pla­cówki zawodowej, przeniósł się do Warszawy. Ponieważ stan zdrowia małżonki zmuszał ją do spędzenia dłuższych okresów czasu w Zakopa­nem, ś. p. Józef Rudnicki zbliżył się tam z kółkiem literatów, przebywa­jących u stóp Giewontu, a mając sam wybitne utalentowanie literackie (pozostawił sporą wiązankę prac) zżył się i zaprzyjaźnił z Reymontem, Staffem, Wierzbickim, Dębickim, a zwłaszcza z Kasprowiczem, z którym spędził wiele czasu w Poroninie, na dysputach i głośnem czytaniu naj­nowszych jego utworów, co Kaspro­wiczowi sprawiało specjalną przy­jemność, gdyż twierdził, że najlepiej i

Ulica w mieście to nie Dzlle Fola. 
Kozak postrzelił chłopca,

byli trzeźwi, a że było ich w dodatku 
dwóch, sprawa przyjęła niepomyślny o- 
brót dla Kozaka i ten, ratując się od 
porażki, wyjął rewolwer, z którego za­

czaj strzelać. Pod wpływem strachu, 
czy też alkoholu, Kozak widocznie źle 
mierzył i ’ zamiast do atakujących go, 
strzelił do przechodzącego ulicą 15 letnie 
go Władysława Cebo, zamieszkałego 
prży ul. Kr. Jadwigi 58, Po. strzale zacze 
pieni przez Kozaka osobnicy zbiegli, a 
na chodniku potzostał wijący' się z bu­
ła chłopiec.

Wkrótce przybyła na miejsce policja, 
która chłopca przewiozła do szpitala św. 
Barbary, a Kozaka zabrano do komisaff- 
jatu.

Stan chłopca jest ciężki, gdyż otrzy­
mał postrzał w brzuch i kuła uszkodzi­
ła mocno wnętrzności.

Kozak zastał przesłany do sędziego 
śledczego

Starsze pokolenie mieszkańców Zagłę­
bia pamięta doskonale t. zw. okres wol­
nościowy, t. j. lata 1905 — 1910, kiedy to 
rozlokowana po miastach naszych dzicz 
duńska, czyli kozacy, uraczywszy się 
wódką, hulała bezkarnie po ulicach, da­
jąc przechodniom poglądową lekcję ro­
syjskiej konstytucji.

Chwała Bogu, dzicz ta dawno zniknę­
ła z Polski, natomiast mamy w kraju in­
nych kozaków, mających narowy doń­
skich „maładców".

W Dąbrowie np. przy ul. 5 Maja 
mieszka niejaki Władysław Kozak. Jest 
to .rdzenny polak i człowiek spokojny, 
kiedy jednakże wchłonie nieco alkoho­
lu, staje się odraza kozakiem z czasów 
zaborczych.

Tak było w dragi dzień świąt, kiedy 
Kozak podchmielony wyszedł na ulicę 
i z jakiemiś przechodniami wszczął a- 
wanturę, a następnie bójkę. Zaczepieni
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. 3 trupy, 1 ranny.,
Żniwo śmierci w omsis świąteczny® w Zawierem. 

iŚwięta minione obfitowały w nie- aotowaną dotychczas ilość wypadków na terenie powiatu Zawierciańskiego. Donosiliśmy już o tragicznem zastrze 
leniu w dzień wigilijny przez gajo­wego Henryka Stolarskiego spotka­nego w losie Mieczysława Polczyka, który kradł choinki. Polczyk rzucił sie nu gajowego z nożem i ten we własnej obronie zmuszony był użyć broni.W Zawierciu, w pierwszy dzień sunął, podczas sprzeczki Bronisław Sobieraj (ul. 11 listopada) zabił swe­go sublokatora Aleksandra Praczka, uderzeniem noża w okolicę serca. Te­goż dnia we wsi Ci só wka pod Mysz- „ Łowom, w czasie kłótni 16-letni wy--1

i

I

i

choroba i śmierć teścia-ś. p. J. A. Su- rzyckiego, dyrektora gen. Tow. „Sa­turn“, do którego był bardzo przy­wiązany, podkopały jego zdrowie.Po wyjeździe do Warszawy dłuż­szy czas ciężko choruje, poczem zo- staje powołany przez ś. p. Minkiewi­cza do Ministerstwa sprawiedliwości jako naczelnik wydziału.Pracował również z ogromnem od­daniem w Głównym Zarządzie Pol­skiej Macierzy Szkolnej, w najtrud­niejszym okresie jej organizacji. Równocześnie brał żywy udział w innych poczynaniach społecznych, z całym swoim zapałem idealisty - pa- trjoty i żywo współdziałał w pracach związanych z odbudową <Wytężona działalność, p.Jóizef Rudnicki oddawał wszystkie swoje siły, poderwała do reszty jego zdrowie, tak że zmuszony jest usu­nąć się od życia czynnego, aż wresz­cie po długich cierpieniach zmarł w Poznaniu w sile wieku, bo przeżyw­szy zaledwie 55 lat.

ES?

rostek Franciszek Wysocki zabił u- derzeniem dłuta w serce kolegę swe­go Franciszka Wieczorka.W drugi dzień świąt w Kromoło- wie wynikła bójka pomiędzy Pio­trem i Franciszkiem Skipirzepami o- raz Władysławem Wałęgą. Gdy w czasie bójki usiłował interweniować, przypadkowo znajdujący się tam po­sterunkowy policji województwasterunkowy policji województwa Śląskiego Józef Mularczyk, wszyscy 
awanturnicy rzucili się nań, zadając mu kamieniami szereg ran w głowę.

We wszystkich wypadkach policja natychmiast przeprowadziła śledztwo aresztując winnych i przekazując władzom sądowym.

Od ołtarz» pod traiiiwiu
OMAL NIE ŚMIERTELNA 

KATASTROFA
W dragi dzień świąt na ul. Matłachow 

aktogo w Będzinie miał miejsce wstrzą­
sający wypadek, który tylko dzięki 
przytomności motorniczego nie zakoń­
czył się tragicznie.

O goidz. 5 popoł. z ulicy Sąezewskie- 
go wyjechał całym pędem jakiś pojazd, 
który znalazłszy się na tarze tramwaje 
wym, skręcił nagle w dół ulicy. W tym 
momencie nadjechał tramwaj i rozpę­
dzony powóz z oałym impetem wpadł 
na elektryczny wagon. Dzięki zimnej 
krwi motorniczego, który na miejscu 
niemal zatrzymał tramwaj, uniknięto 
okropnych następstw, gdyż pokaleczo­
ny został tylko koń i rozbity powóz, jak-, 
również doznał obrażeń woźnica, który 
podczas zderzenia' spad! na ziemię, na­
tomiast jadący powozem zdążyli w po­
rę wyskoczyć, unikając dzięki temu 
śmierci.

Jak się okazało, powozem jechali no­
wożeńcy, którzy po ślubie jechała dc 
fotogirafisty i zawdzięczając tylko przy 
tomności motorniczego, uniknęli „zdję­
cia“ wiecznego, t j. pewnej śmierci pod 
kołami tramwaju.

X KOMITET OKRĘGOWY L O. P. i p, 
Zagł. Dąbrowskiego przypomina, że dziś 
tj. w piątek, o g. 7.50 w pierwszym i o 
godz. 8-ej w drugim i ostatecznym ter­
minie, w biurze L. O. P. i P. Dęblińska 
11 w Sosnowcu odbędzie się ogólne ze­
branie budżetowe zarządu komitetu okrę 
gowego wraz z delegatami.
X KARAMBOL AUTOBUSOWY. Na 
szosie grodzieckiej miał miejsce wypa­
dek, który dzięki tylko szczęśliwej oko­
liczności nie zakończył się tragicznie 
Otóż w pewnej chwili na szosie mijały 
się dwa pojazdy konne, jadące w prze 
ciwme strony. Akurat w tym momencie 
nadjechał autobus od strony Będzina i 
kierowca, nie czekając na przejazd kon­
nych pojazdów, wjechał szybko między 
powozy, skutkiem czego jeden z pojaz­
dów wraz z jadącymi znalazł się w ro­
wie. Autobus szybko odjechał w stronę 
Grodźea. Wypadek, na szczęście, nie po 
ciągnął za sobą poważniejszych na­
stępstw, gdyż wyrzuceni do rowu odnie­
śli tylko lekkie obrażenia, natomiast po­
wóz został poważnie uszkodzony, jak 
również jeden z koni. Sprawcą wypad­
ku okazał się B. Wierny z Wojkowic Ko 
morny-ch, właściciel i kierowca autobu­
su, kursującego pomiędzy Będzinem a 
Grodźcem. Został on pociągnięty do od- 
powiedzialności karnej za nieostrożną • 
jazdę, co mogło spowodować smutne 
konsekwencje.
X KRADZIEŻ PORTFELU. Izaak Bron- 
fried z Będzina przybył do Grodźea w 
sprawach handlowych, po załatwieniu im 
teresu chcial udać się w d<alsizą drogę, 
lecz trzech podchmielonychh drabów za 
trzymało go z żądaniem dania im ro­
weru. Napadnięty na taką „propozycję" 
się nie zgodami, a wtedy wywiązała się 
sprzeczka i szamotanie się zaczepionego 
z tymi trzema napastniikamii, podczas 
której jeden z nich wyciągnął Eronfime- 
dowi portfel z dokumentami i 50-ciu zło 
tymi. Miejscowa policja dowiedziawszy 
się o zajściu wszczęła śledztwo, które 
wykazało, po skonfrontowaniu napa­
dniętego z podejrzanymi, że złodzieja­
szkami są trzej „kompani“: Dyonizy 
Szkutnik, Władysław Koprowski i Mar­
ian Wieczorek. Dalszymi losami trzech 
„obiecujących" młodych ludzi zajęła 
się policja.
X NOWY „SAMOCHODZIARZ“ W 
GRODŹCU. „Przemysł samochodiznar- 
&'ki" w Grodźcu musi dawać dobre do­
chody, takiego przekonania był Włady­
sław Drożdż w Grodźcu. Wychodząc 
-więc z zależenia, że tak „intratny“ inte­
res może i jego kieszenie zasilić, posta­
nowił z tego skorzystać. „Zaopatrzyw­
szy“ się więc w samochód rozpoczął 
przewożenie gości, a że w czasie przed­
świątecznym ruch duży więc „interes“ 
zapowiadał się niezgorzej. Niestety je­
dnak ciekawość policji przeszkodziła 
rozwinięciu się interesu, bo okazało się 
że Drożdż nie posiada potrzebnych do­
kumentów jak świadectwo przemysło­
we oraz koncesji, skutkiem czego zabro 
niono mu uprawiania „interesu“, a w 
dodatku pociągnięto jeszcze do odpowie 
dzialnośca.



„KUWrZÄÜHÖDNp PiąfeE Й8 gtlldma 1928 roku. Nr. 554.

Wykrycie zebrania komunistycznej jaczejki 
W GRODŹCU.

W pierwszym dram świąt, wieczorem, 
obchodowy pesterumkowy zauważył, iż 
do mieszkania jednego z działaczy ko­
munistycznych w Grodźcu zaczęli scho­
dzić się różni ostbniey, wśród których 
poznał kilku znanych mu osobiście miej 
geowych agitatorów kómnińietycanych.

O zbiórce tej posterunkowy zawiado­
mił posterunek, skąd wkrótce przybył 
patroil, który po wkroczeniu do miesz­
kania zastał tam szereg osób. W tym 
czasie nadszedł również poseł Gawron 

:z żoną, jednakże na widok policji szyb­
ko się ulotnił.

W mieszkaniu policja zastała nastę­
pujące osoby: Romana Krzysżkowskie- 
go, Wiktorię Korgad, Franciszkę Krzysz 
kowską, Marjaunę Nowakowską, Fran- 
ofezka Gorguta, Wałerję Walenzę, 
wszyscy zamieszkali w Grodźcu, na ko- 
lonji 14, otraz Mikołaja. Bondatrenkę, za 
mieszkałego przy ul. Wiejskiej 40 w So­
snowcu, wreszcie Stanisława. Majkę z 
Wojkowic Komornych.

Wszystkie osoby zatrzymane przesła­
no do urzędu śledczego w Sosnowcu.

X AWANTURNICY I PIJACY W 
GRODŹCU. Jaworek Piotr wypiwszy eo 
hie więcej jak te jest dopuszczalne, 
przyszedł na kopalnie Grodzieckiego 
T-wa i tam wszczął awanturę. Zawiado­
miona o tern policja przybyła natych­
miast i uspokoiła wojowniczego Jawor­
ka, zabierając go z sobą na posterunek. 
Wogóle policja miejscowa ma dużo kło­
potu z różnymi „zawodowymi“ pijaka­
mi i w ostatnich dniach zmów pociągnię­
te do odpowiedzialności sądowej Stani- 
sława Załęckiego, Ciupało Jana i Piotra 
Jaworka za opilstwo i awanturowanie 
«ię.
X WYPADEK TRAMWAJOWY. W 
pierwszy dzień świąt tramwaj, dążący 
■o godz. 1 ppopol. z Będzina do Sosnow­
ca, wyskoczył z szyn na mijance w So­
snowcu przy id. 5 Moja. Powód wyko­
lejenia był ten, że wskutek ślizgawicy 
pierwszy wóz motamy przeskoczył na 
’wekslu na boczny ter, a wagon przycze­
piony, dążąc pe włafcrwyni torze, ściąg­
nął go z szyn. Mim© te, że tramwaj za- 

pełniony był szczelnie publicznością wy 
padku z ludźmi nie było. Przybyłe z 

Będzina pogotowie wóz wstawiło na ®zy 
ny, tak że przerwa w ruchu tramwajo­
wym trwała niecałą godzinę.
X ECHA WŁAMANIA DO KASY W 
MYSZKOWIE. Sprawa głośnego włama­
nia do kasy fabryki sztucznego jedwa­
biu, o czem kilkakrotnie już pisaliśmy, 
zatacza coraz szersze kręgi. Po areszto­
waniu głównego sprawcy, w osobie Wit­
kowskiego, obecnie ujęto jeszcze jedne­
go członka bandy niejakiego Ludwika 
Cebrączkę, zamieszkałego przy ul. Kra­
kowskiej 5 w Będzinie. Następnie za­
trzymano szofera Gulińskiego z Często­
chowy, który kilka razy woził włamywa 
ezy. Istnieje pewność, iż z ehwilą aresz­
towania Witkowskiego wkrótce cała 
szajka zostanie ostatecżmie sdikwiidowa-
Bfi.

X DWUNOŻNY GRYZOŃ. Niejaki. Jó- 
gef Pietras, znany awaniunnik, zamiesz­
kały przy ul. Zagórskiej w Będzinie, zo­
stał za awantury w stanie nietrzeźwym 
odprowadzony, do aresztu policyjnego. 
Kiedy Pietras znalazł się w wartowni, 
skąd miał przejść do aresztu podchmie­
lony awanturnik chwycił nagle zębami § 
aa palec jednego z policjantów tak sil- g 
śnie, iż dzięki tylko szybkiej initerwen- j 
®ji posterunkowych, palec nie został zu- a 
pełnie odgryziony. W rezultacie gryzo- | 
nia osadzano w więzieniu.
X DZIKA KONKURENCJA. Pomiędzy | 
Czeladzią a Sosnowcem istnieje 6-tała | 
komunikacja samochodowa, której ł 
przedsiębiorca p. Hance stosował się 
ściśle do ułożonego przez siebie rozkła­
du. Przed paroma dniami uruchomił 
drugi autobus na wspomnianym odcin­
ku p. W. Zieliński, który nie mając żad 
nego rozkładu wyjeżdża stale jakieś 3 
minuty wcześniej przed autobusem p. 
Hańcego, zabierając mu stale wszyst­
kich posażerów którzy wolą wyjechać 
wcześniej. Celem uniknięcia tego rodza­
ju konkurencji należałoby ułożyć dla 
obu autobusów odpowiednie terminy wy 
jardów, by mijały się w drodze, co bę- 
dizie potoczone z wygodą publiczności.

Mit tifei siwtói tóM i ffiwa.
Nowe braki, karały, sief eleMryezna 1 alaktrewnia.

Ostatnie posiedzenie Rady miej­skiej w Olkuszu rozpoczęto odebra­niem przysięgi od nowego radnego p. Krzemienia (PPS.), który wszedł na miejsce p. Martyniaka, zaangażo­wanego na stanowisko głównego re­ferenta Magistratu m. Olkusza.Protokół poprzedniego posiedzenia Rady, oraz protokół komisji rewi­zyjnej przyjęto i zaakceptowano.Zgodnie z zapowiedzą na poprżed- niem posiedzeniu Rady, p. burmistrz Starkiewicz zl-ożył sprawo zdanie, ilu­
strujące wykonanie robót inwesty­cyjnych w bież, roku, robót proje­
ktowanych, oraz wypłaconych i za­ległych zobowiązań długo i krótko­terminowych. Rezultat wykonanych przez obecny zarząd mia-da prac w dziedzinie inwestycyj przedstawia się jak następuje:W roku sprawozdawczym zabruko­wano ter makiem 5 ulice (Górnicza. Kościuszki, Mickiewicza) o przestrze­ni 4400 m.2, zabrukowano granitem al. Kościuszki i przestrzeni 1.650 m.2, zabrukowano wapniem 4 ulice o prze strzeni 6.950 m.2, położono 5.890 m.2 chodnika i 2.860 m. krawężnika, ska­nalizowano 5 ulice (Górniczą, Ko­ściuszki i Mickiewicza) na przestrze­ni 650 m., zaprowadzono wodociągi na przestrzeni 2000 m., zaprowadzono 25 kim. sieci elektrycznej ze stacją rozdzielczą, rozparcelowano dzielni­ce: Czarna Góra, Pakuska i teren za szkołą powszechną nr. 1, przygotowa­no plan kanalizacji, zadrzewiono kil­ka ulic (w czem sporo drzew owoco­wych), przebudowano biura Magi­stratu, zaopatrzono się w ta,bor miej­ski (samochód, wóz asenizacyjny, ko­nie etc.), wreszcie postawiono nową elektrownię kosztem przeszło ZOO tys. złotych i puszczono ją w ruch.Powyższe zestawienie prac można św-iało powiedzieć, jest inmponujące i tembaidziej godne uwagi, że ivyko­nano je w ramach budżetu.

Rozstrzygnięto sprawę zawieszania wydawania deputatów drzewnych po siadaczom tabelowym w roku bież.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
W sprawie dopłaty za świadectwa przemysłowe.

O ile władza skarbowa stwierdzi, że przedsiębiorca prowadzi przedsię­biorstwo swe na podstawie świadec­twa niewłaściwej kategorji, lub wo- góle bez patentu — pociąga go do od­powiedzialności karno - skarbowej i zmusza pozatem do dopłacenia do ka- tegorji odpowiedniej według określe­nia władz.Jeżeli płatnik poczuje się pokrzyw 
dzony, ma możność na podstawie art. 93 ustawy o podatku przem. od obro­tu wystąpić do komisji odwoławczej lub do sądu, zaskarżając orzeczenie 
pierwszej instancji.W wypadkach gdy sąd wyrokował, że płatnik posiada właściwe według rozmiarów przedsiębiorstwa świadec­two i zwalnia go z kary nałożonej, jak wiadomo, władze skarbowe zmu­szały zainteresowanych do wykupie­nia wyższej kategorji patentów. Przyczynił się ku temu okólnik b, 
wiceministra Góry, który zaznaczał, że wyrok sądu dotyczyć może jedy­nie grzywny a nie samego obowązku

Kronika go
PRZECIW PODWYŻCE TARYFY TOWA­

ROWEJ. Jak się dowiadujemy, Państwowa 
Rada Kolejowa na ostatniem posiedzeniu 
wypowiedziała się przeciwko wszelkim za­
miarom podwyżki tarvf kolejowych. j

ZAKUP PSZENICY WĘGIERSKIEJ. Spra- ’ 
wa zakupu przez Rząd większej ilości psze- - 
nicy węgierskiej komentowana jest ujemnie 
w pewnych sferach rolniczych. Podnoszony 
jest zarzut, że Rza.d posunięciem tem wpły­
nął na obniżenie cen pszenicy na rynku we­
wnętrznym. W celu wyjaśnienia tej sprawy, 
zwróciliśmy się do czynników miarodaj­
nych z prośbą o podanie motywów, któremi 
kierował się Rząd przy zakupie pszenicy. 
Oświadczono nam, iż motywem zasadniczym 
jest niewystarczalność Polski w tym zakre­
sie. Już w r. ub. podobnie, jak i w latach i 
nanrzednieb. uiusieliśmy sprowadzić z za.- s 

Jak podawaliśmy w poprzedniem 
sprawozdaniu z posiedzenia Rady, chodziło Magistratowi o uzyskanie z tego tytułu sumy na pokrycie niedo­boru. na budowę i utrzymanie chod­ników w wysokości 6 tys. zł.Na wniosek’ przedstawiciela klubu żydowskiego, ławnika p. Bluma, Ra­da postanowiła wydawane w bież, roku deputatów drzewnych budowla­nych zawiesić w całości, czyli ze wszystkich 4 poręb (wniosek Magi­stratu zmierzał do zawieszenia de­putatów w trzech czwartych) z tem 
jednak, że w wypadkach rzeczywi­stej potrzeby, faktycznie biednym i potrzebującym będzie indywidualnie sprzedawane drzewo budowlane po cenie zniżonej.' W ten sposób rozcię­to węzeł gordyjski ku zadowoleniu 
większości obywateli miasta.Sporo ożywienia i sensacji przy­
niosło wyświetlenie zarzutów, skie­rowanych przeciwko ławnikowi p. Błamowi, jako kierownikowi działu gospodarczego. Zarzucano używanie koni magistrackich dla celów osobi­
stych, wywożenie błota i nawozu na swoją posesję itp. Komisja rewizyj­na Magistratu przeprowadziła w tej niemiłej sprawie dochodzenia i skon­statowała, że inkryminowane zarzu­
ty przeciwko p. BI. są niesłuszne i nieuzasadnione. Na tle tych zarzutów powstał incydent pomiędzy p. BI. a radnym p. Ma jcherkiewiczem, _ jako rzekomym inspiratorem ubliżających 
dla p. BI. wersyj, który to incydent jednak załagodzono pomyślnie.Przewodniczący burmistrz zako­munikował Radzie o otrzymaniu po­dziękowania z kancelarji p. Prezy­
denta i z kancelarji p. marszałka Pił­sudskiego za życzenia -wysłane tym dostojnikom państwa z okazji 10-le- cia odzyskania niepodległości Polski.Na zakończenie tego posiedzenia Rady, gdzie na pierwszy plan wysu­nęły się: praca i dobro ogólne, radny" p. Lubodziecki złoży7! interpelację w sprawie przerwanego dożywiania 
dzieci szkolnych przez Magistrat.

wykupienia świadectwa przemysło­wego; ta rzecz należy do kompeten­cji wyłącznie władzy skarbowej.W kilku konkretnych wypadkach 
orzekł także Sąd Najwyższy. Orze­czenia te, posiadające znaczenie za­sadnicze, nie zmieniły stanowiska władz skarbowych i dopiero w ostat­nich czasach powstała myśl wydania okólnika, który uchyliłby poprzedni wicemin. Góry.Projekt takiego okólnika od kilku tygodni jest gotów i leży w podpisie 
u wiceministra Grodyńskiego. Wyda­nie go spodziewane jest natychmiast 
po świętach. Na mocy nowego okól­nika, o ile sąd uchyli nałożoną przez władze grzywnę - za prowadzenie 
przedsiębiorstwa na podstawie nie­właściwego patentu, to temsamem u- 
znaje, że nie było przestępstwa ze strony płatnika i że właściwe świa­dectwo opłacił. Wobec tego nie nale­ży zmuszać go do dopłaty do katego­
rji wyższej

spodarcza.
granicy ponad 20.000 wagonów pszenicy. W 
r. b. ilość ta musi być znacznie większa i z 
tego właśnie względu, jak również pragnąc 
dokonać tranzakcyj w warunkach możliwie 
najpomyślniejszych, Rząd zakupił znaczniej­
sze ilości pszenicy przeznaczając ją narazie 
wyłącznie na potrzeby rezerw zbożowych. 
Sprowadzona pszenica nie została dotąd pu­
szczona na rynek i zapas będzie uruchomio­
ny dopiero wtedy, gdy zajdzie tego istotna 
potrzeba.

ROZWIĄZANIE KARTELU NAFTOWEGO 
W RUMUNJI. Dnia 50 listopada rb. został 
rozwiązany rumuńsk kartel naftowy. Bezpo 
średpiem n&siępstwem rozwiązania umowy 
kartelowej jest gwałtowny spadek cen pro­
duktów naftowych, spowodowany zaostrzoną 
konkurencją między noszczególnemi firrna- 
ini.

Z giełdy warssmtlgi.
CEDUŁA Z DNIA 27.12

AKCJE: Bairak Dyskomtowy 134.50, B 
Handlowy w Łodzi 23.50, B. MałopoJsk; 
27.00, B. Potoki 183.50 — 181.50 — 182.00. 
Siła i Światło 108.00 baz kup. 27 i 28 r 
Firlej7 55.00, Węgtel 98.50, Modrzejów 
33.50, Rohn 16.00, Starachowice 40.00 — 
39.75, Unsus 7.50, Haberbusz 240.00.

WALUTY I. DEWIZY: Dolar 8.88 i pój 
Nowy Jwnk 8.90, Londyn 43.29 i fTZV 
czwarte — 43.28 i pół, Paryż 34.93, Wię 
doń 125.58 — 125.59, Praga 26.42 i pól, 
Włochy 46.70 i pół, Belgja 124.16, Szwaj 
carja 172.07, Holandja 358.50, Oslo 238.0(1 
Stokhohn 239.25, Dolarówka 5 pr. 107.50, 
107.00 — 107.75, Ziemskie Kredytowe 4 
i pól pr. 48.00, Poż. Koniwersyjina 5 proc. 
67.00, Poż. inwestycyjna 4 pr. 108.25.

Tendemoja dla akcyj i wału/t niejedno 
lita.

Egzemelarz biblji
WARTOŚCI 200 TYS. DOL. POSIADA 

POLSKA.
Wśród licznych białych kiulków biblj,, I 

tefci kapitoły w Peiiplinie, która liezy 25 1 
tysięcy tomów znajduje się bi/błja Gutem 
bemga. Jest to jeden, z owych słynnych 
30 egzemplarzy, wydany przez Guteobetr | 
ga iv pierwszym nakładzie. Wartość m<u 
zeatoa , tego rzadkiego okazu skacują 
znawcy7 na 200 tys. dolarów. Biiblja ta 
jest 5*  posiadaniu biskupów chełm.iń 
sifaich od 15 w. i jest jedynym egzempla­
rzem w Polsce.

Przyszła... iBtoFpKia
Ż/fDZI NA UNIWERSYTECIE 

LWOWSKIEM.
Na fełdicach uniwersytetu Jana Kazi­

mierza we Lwowie zostały ogłoszone 
spisy przyjętych na poszczególne wy­
działy7 uniwersytetu. W świetle cyfi : 
przedstawiają się wyniki następująco:

Wydział prawa: Ogólna liczba pnzy 
jętych 545. W tem żydów 177 . czyli
piocentóiyo żydów 32.5 proc.

Wydział matem. - przyrodniczy: O- 
gółna liczba 227. Żydów 99 —• czyli 43 
proc.

Wydział. humanistyczny: Ogółem 58i . : 
przyjętych. Żydów 174 — czyli 48 proc.

A więc na 5rydziale humanistyczaiyni 
żydzi dosięgają połowy przyjętych. Je- . | 
żeli się weźmie pod uwagę, że z pośród \ | 
210 nie — żydów, trzeba około jednej 
czwartej zaliczyć do narodowości ras- . i 
kiej, to się ckaże, że Polacy stali się już. } | 
hełzaipęlacyjinie mniejszością narodową.

. Oto . też znamienne , signum teanpo-
ris“

Niezwykły wypadek
NA TLE OBŁĄKANIA.

Z Zaleszczyk donoszą o niebywn- łem ivypadku, który zdarzył się tam 
niedawno, mianowicie: zamaesekała tani 82-Ietnią staruszka Weinraubo- 
wa, wdowa ’po bednarzu, która od dwu lat łóżka z powodu choroby nie opusizeżała, nagłe dostawszy pomie-' szanią zmysłów zerwała się z fóżika. i wybiegła na ulicę. Za nią pobiegły obie córki, które również dostały po- mieszania zmysłów. Z trudem udało się niewiasty pochwycić, ubezwładnió i zaprowadzić do ich domów. Ponie< 5va.ź zachodzi obawa, by nie targnęły na życie swoje lub innych, przeto wy najęto kiUku mężczyzn, by chorych pilnowali. Gdy ci jednak zasnęli, ch-o. re znów wybiegły na ulicę. Wkrótce jednak mężczyźni się przebudzili i za 
uważyli ucieczkę kobiet i momental­nie się z-orje-ntowali sytuacji, roz- 
biega.jąc się na wszystkie strony w poszukiwanie. Po dłuższym poszuki­waniu znaleziono zwłoki zamarznię­tej ma tiki nad Dniestrem, córki zaś pochwycono w chwili, gdy miały za­miar -wirzucić się w otchłań Dniestru 
i odwieziono je do zakładu obłąka­nych w Kulparkowie.Wypadek powyższy wstrząsnął dc głębi mieszkańcami, lekarze zaś twiei 
dzą, że w dziejach medycyny taki wy padek należy do rzadkości.

PojieFajctß L. 0. P. ?
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Krwawa awantura
W WIECZÓR WIGILIJNY.

W wieozór wigilijny na przedmie­ściu Łodzi Żabmiec, doszło do krwa­
wej awantury, która skończyła się tragicznie. Wojciech i Józef Deniako- Avie postanowili dorocznym zwycza­jem odwiedizić swoich znajomych z szopką. Sporządzeaide specjalnych mą sek polecili Michałowi Cylowi. Maski te jednak nie podobały się, wobec czego Cyl zażądał zwrotu pieniędzy. 
Na tem tle doszło do awantury. Cyl został przez Deniaków wyrzucony za drzwi, a pałając zemstą uzbroił się w siekierą i postanowił obelgę swoją 
pomścić. Siekierą rozbił drzwi miesz­
kania, poozean natarł na broniących się braci. Jeden z nich Wojciech ude­rzył Cyla żelaznym drągiem w gło­wę. Cyla w agonji przewieziono do 
szpitala.

Płonący kościół
SŁUPY OGNIA WYSOKOŚCI 250 MTR.

Przed tygodniem nocą wybuchł póżat 
w nowobudującym się kościele bapty­
stów na River - Side - Drive. Pożar uwa­
żają za jeden z największych, jakie na­
wiedziły Nowy Jork. Palące się drewnia 
ue rusztowania rozjaśniły okolicę w ob­
wodzie pięciu mil i zgromadziły tluua 
wielotysięczny na brzegach HuiImbiu. 
Prawdopodobnie pożar spowodowany zo 
stał przez jeden z piecyków koksowych, 
ustawionych do osuszania murów. ’

~ Usiłowama^ straży ogniowej były bez- | największą dzwonnicę świata.
_____ —"j Straty według doniesień tymczaso 

marzała. Oprócz rusztowania wysokości ! wych maja wynosić mdl jon dolarów, o- pn —-x_z____ Ł*ł.  >_____________!■>_/. ...
Rockefellera dla uczczenia pamięci mat­
ki wieża kościelna. Płomienie wznosiły 
się na 200 metrów ponad wieżę, tak, że 
światło zalało całą okolicę.

Budowa kościoła oszacowaną była n>a 
4 midjony dolarów. Wieża, budowana z 
fundacji Rockefellera miała pomieścić

skuteczne, gdyż woda natychmiast za-

110 metrów paliła się ufundowana przez każą się jednak prawdopodobnie zna- 
; cznae większe, gdyż z powodu silnego go 

rąca niezatyódmae popękają mury.
. Unoszące, się wokoło, w powietrzu roz­

żarzone głowni® wywołały wiele mniej­
szych pożarów w pobliskich częściach 
miasta.

200 miliardów złota 1 srebra 
wydobyte ©rzez ludzkość z kopalni i rzek, 

bowce faraonów czy też cesarzów chiń­
skich, skoro np. żołnierze Czą^-iso-łina 
z grobowca ostatniej cesarzowej chiń­
skiej potrafili zrabować skarby wartośr' 
ci parasef miljonów złotych. A przecież 
prócz tego mnóstwo złota i srebra zato­
nęło podczas katastrof okrętowych i lę 
ży na dinde morza.

Oczywiście, dokładne obliczenie, ile 
też szlachetnych kruszców. ludzkość po- 
eiad-ała, jest uteheapteczeństwem, Jedną- 
kowoż na podstawie rachunków dość 
'wiarygodnych, można ustalić, że stan po-, 
siadania ludzkości w, zakresie złota i 
srebra w czasie od 2 tysięcy lał przed; 
Chrystusem, aż do 1492 r., czyli do od­
krycia Ameryki, wynosił przeszło 7? 
miljardów złotych. ,

Na kongresie memnicznym, który od- | 
był się niedawno w Brukseli, przyjęto, 1

Niejednemu z wis, gdy czytał o ol­
brzymich bogactwach w jakiemś dziele 
historycznem, przychodziło na myśl py­
tam ie, co tez z terni skarbami się stało? 
Gdzie są bajeczne skarby Krezusa, Salo 
mona czy Cyrusa perskiego? Gdzie ol­
brzymie bogactwa Atylli? Co się dzieje 
ze skarbem, jaki szach Nadiir zrabował 
wielkiemu inongołpwi 'Indii? Gdzie 
wreszcie tkwią masy złota i srebra, któ­
re w ciągu tysiącleci ludzkość wydoby­
wała z kopalni czy rzek?

Wielka część tych skarbów została w 
ten czy inny sposób zakopana i uległa 
zapomnieniu. Obliczają np., że tak zwa­
ne monety Charona, które grecy i rzy­
mianie wkładali zmarłym do ust, tylko 
do czasów Konstantyna Wielkiego wy­
niosły 8 miljardów franków złotych. A 
jakie skarby kryją do dziś jeszcze gro 

że zapasy złota i srebra, które ludzkość 
zdobyta po odkryciu Ameryki aż do na­
szych dni, wynoszą około 125 miliar­
dów złotych. A gdzie się podziewają te 
olbrzymie skarby na ogólną sumę 200 
miliardów?

Wiadomo np., że St Zjednoczone i 
Europa posiadają około 40 miljardów w 
zlocie i 52 miljardy w srebrze. Na Ame­
rykę południową, Australję i cywilizo­
wane kolcuje europejskie przypada tych 
skarbów na sumę około 8 mil jardów 
złotych. Czyli na cały świat cywilizo­
wany około 80 milja/rdów złotych, z któ 
rej to sumy 26 mii jardów kursuje w po­
staci monet. Pozostałe 40 miljardów u- 
lokowano w Łos^owBiośeiaich, naczy­
niach, budownictwie i i. p. A gdzie są 
pozostałe 14 mil jardów złotych?

Uczeni statystycy odpowiadają na to 
pytanie w ten sposób: wasza strata krusz 
ców (zużycie się, roabicie okrętów i t. 
p.) wynosi eksłb 1 i pół proc., dla celów 
przemysłowych (ap. do wyboru zegar­
ków) zużywa się eikolo 1 proc, rocznego 
wydobycia salach eta ych kruszców; spo­
rą zresztą część■ trzeba dodawać co roku 
celem uozpełnicnia, będącego w obiegu 
zapasu momeŁ

Lecz wszystko to są sprawy, dotyczą­
ce skarbów, znajdujących się w kra­
jach, zamieszkałych przez ludność 
chrzescjańskąk Nieporównanie trudniej 
dojść, ? gdzie ■ podziały się skarby na ae- 
miach pogańskich; a wynoszą one olbrzy­
mią sumę przeszło 120 miljardów złe 
tych.

OTWARCIE ruenu anta 23 grudnia 1928 r. j
AUTO — EKSPRES

Kiiewi8E-szopiE8!eE-8osiewne
ODJAZD Z KATOWIC o godz. 7.00 9 0011.00 13.00 150017.00 

19 00 21 00
ODJAZD 2 SOSNOWCA o gróz.. 8 30 10.30 1230 1430 16.30

18 30 20 30 2230
Gzasjazfiy: 25miEat Севу: Katowice-Bogucice-Ratasz 0 40 zł 

Katowścf-Szopienice 0.80 zł.
Katowice-Sosnowiec 1.20 zł

Miejsca postoją: w Katowicach: przy ul. Teatralnej, 
w Sosnowcu: przed Dworcem kolejowym.

AUTO ™ EKSPRES
sosn o wiec-rao o 01-Mysłowice

ODJAZD Z SOSNOWCA o godz 7 40 940 11.40 13.40 15.40 
17.40 19.40 21 40

ODJAZD Z MYSŁOWIC o godz 800 50.00 12 00 14 00 16 00 
1800 20 00 22 00

Czas jazdj: 15 Wisutl Genj: Sosaowśec-Radocha 0 40 zł. 
Sosnowiec-Mysłowice 070 zł

WjSGO postoją: W Sosnowca: przed Dworcem kolejowym, 
w Mysłowicach: przed Dworcem kolejowym

Towarzystwo KaDsaikacjt ЗааойоШ 7465 Sp. s o. p
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POLSKA
ie®t 25 z rzędu państwem gdzie w wi 
b^ła sabie rwnek 7R$nâ nfi i 0(1 Jat »?*

O
8

c*  
-1

« 
w

w wyjątkowe krótkim czasie zdo­
była sobie rynek tma 0tł 100 Jat, niedoścignionej jakości, najbar- 
dzte}> poszukiwana na rynkach światowych herbata angielska 

LYONS’a 
Do nabycia we wszystkieg handlach kotenjalhych w całej Polsce.

O
nO

Q
O

O
O

O
O

O
O

O
O

C
iO

C
Ô

O
O

O
O

O
O

ЦЦМ»OS«S®«a»®ЯЙ«ЕВъДЛлИ»

ТОКАЙ^
! о pierwszorzędnych kwalifika­

cjach potrzebny do fabryki 
.PODKOWA“ 7466

1
A. FROOT. Prodrek wahraatoay..

Tajemnicze klejnoty.
Praektad «Btarys. Marjf Bogdaai.

ęg)
i— Pani Nino —■ msekła Anasa łagodnie — proszę 

zastanowić się nad tem, co pani mówi. Wiem, że paak 
wiele pnzecierpiata, ale sama myśl, że Helena—

__  Nie cofam moich słów — przerwała Nina. — 
Spytajcie ich samych, i przekonajcie się, czy za- 
pnzeczą.

Clave<rimig i Hetena stali baz ruchu i bez słowa. W 
poczuciu radości że uwodnili się na zarwsze od Lanki- ■ 
na i jego towarzysza, że doprowadzili poniyślmde nie- ? 
bezpieczne zadanie do końca, zapOTnn.iełi zupełnie o 
pani Clothier. Obecnie uświadomili sobie jej obec­
ność i zrozumieli, że nie będzie miała dla nich litości.

Nina jakby w odpowiedzi na ich myśli .krzyknę­
ła namiętnie: j

_  Państwo przypuszczacie, że ja oszalałam, ale 
to nieprawda. Niech oni wyznają natychmiast, kto im j 
dał klejnoty, inaczej zwrócę się na drogę sądową.

Qavering rzeki zwolna:
_ Pani nie ma żadnych dowodów przeciw nam.
s— To prawda, ale....
— Więc czemu pani rzuca takie straszne oslcatr- 

żemie? _ _ spytała poważnie Orowninsliield.
— Posłuchajcie! — krzyknęła Nina Clóthier. —- 

nie mam dowodów przeciw nim, ałe mogę kazać ich 
aresztować na zasadzie podejrzeń. W zeszłym roku w 
kole naszych przyjaciół zdarzyły się liczne kradzieże ! 

klejnotów — obecnie ktoś począł je zwracać w'spo­
sób tajemniczy. Ja odzyskałam mój pierścueA wy 
wasz brylant, Mary klamrę rubinową. Bez najmniej­
szego trudu, przy pomocy zwykłego pytania, dowie­
działam się że Ludwik Sebastian, Bessy Trent, Jakób 
Crawford otrzymali zpowrotęm .swoją własność... To 
samo reęzta okradzionych. Ja...

— Ależ, na Boga, pani Nino, co panią upoważnia 
do przypuszczenia, że Hełm a i Glavering mieli z tem 
cokolwiek do czynienia? ,

—• Nie z kradzieżą ale ze zwrotem — odrzekła pa­
ni Clothier z uporem — pytałam Sabestlana, Graw- 
forda, Trentów, Mary Hollister, Van Nessa i każde z 
nich stwierdziło, że we wszsytkich tych wypadkach, 
a przynajmnej w -większości, dwie osoby były obec­
ne, tylko dwie: Helena Ar misted i kapitan Clavering.

— To niczego nie dowodzi! — zawołał wielki my­
śliwy. — Powtarzam raz jeszcze, że pani nie ma 
żadnych powodów do aresztowania tych dwojga. I — 
na Boga — gdyby pani skierowała sprawę na drogę 
sądową, ja zwrócę się do najlepszych prawników w 
kraju i powierzę im obronę Heleny i kapitana. Clave- 
ringa. Oni oczyszczą ich z zarzutów, a pani udowod­
nią oszczerstwo. Uczynię to, choóbyśmy rnieili oboje z 
Anną wyzuć się z ostatniego grosza — z błękitnym 
brylantem włącznie.

— Owszem, niech pan zrobi to, co się panu podo­
ba — krzyknęła namiętnie pand Clothier — ale ja 
powtarzam: albo niech zaraz wytłumaczą, jaką rolę 
odegrali w tej tajemniczej sprawie albo ja odwołam 
się do prawa.

Zwróciła się do Claveringa i Heleny:
— Talk, czy nie? powiecie mi, ozy też...
Jim spojrzał na histeryzującą kobietę, a potetm j 

przeniósł oczy na Helenę. 1

— Tak, — rzekł poważnie — powiem pani 
^prawdę.

— Niech pen tego nie robi — ostrzegł go Crow- 
niinshield — przysięgam że nic nigdy nie może zmu­
sić pana dó wyriiania jej-ięzeigokołwiek.

—- Dziękuję psńn serdeczni©, al© oboje z Heleną 
jmusimy wyznać, że w śpirawie ifej kryje się wielka i 
bolesna tajemnica, którą jednak nię przynosi nam 
ujmy.

™ Powiedizeie bm wice, kto zabierał klejnoty, o 
ile wy nie jesteście*  sprawęaimi łsradaieży, — powtó­
rzyła pani Clóthier.

Claverwng wyjął z kieszeni zapieczętowaną ko­
pertę:

— Oto jest wyznanie, podpisane przez osobę, któ­
ra przywłaszczyła sobie klejnoty. Proszę nie pytać, 
w jaki sposób dostało się się ono w moje ręce. Dość, że 
ja niem roizpcTządzam.i...,.,..

— Daj mi pam je!
— O ńie, tego nie uezyaaę. Wyznani© to złożyła 

osoba, należąca do koła waszych przyjaciół, waszych 
najserdeczniejszych przyjaciół! Napisała i położyła 
pod niem podpis już na łożu śmierci — dodał rzu­
ci wszy okiem na arkusz papieru, który trzymał w 
dłoni — cierpiała....

— Cierpiała? — krzyknęła Nina Clofhier. — Ale 
i ja cierpiałam! Właśnie w imię tego cierpienia, w 
imię straty, którą poniosłam..„

— Tak — rzeki Clavetring — ale wpierw niech 
mi pani pozwoli przeczytać tę spowiedź, a jeżeli pani 
tuzina, że osęka, która ją złożyła i jej najbliżsi — nie 
.odkupili w- dostatecznej mierze winy cierpieniem 
wówczas powiem pani jej naziwisika

Zaczął czytać:
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i loo-leatr „Udziałowy“

Dziś ostatni
dzień

Wjfiz al powiatowi Sajmiku w Zawisza ogłaszaKONKURS
ii slirisio toaista i PiiKifta TBt&Bitisw 

(kreślarka) z uposażeniem w-g grupy X-8j płac urzęd­
ników państwowych oraz dodatek komunalny 15 proc.

Drogomiftri pabierać bę^śle miesłęezńie ryesatt na rozjazdy. 
Do pedanta 4ołą«ayó należy: 1) życiorys, S) dowód obywa 

telstwa polskiego, 2) dewętiy e>.r!wyk®ai®łeeaiił, 4) dowody o pr«-^ 
ty popreedaiej. 74ł7

Termin skiadsśia «fort da dnia 1-ga lutego *9?9  ręka.
Preewodaieaąey Wydziału Powiatowego

Starosta (-—) Cz. Kowalski

Dramat miłości i poświęcenia boba-t 
terskiego w 10 aktach.MRyfa H DO LORES *DEŁ  RIO

mÆ™ MM Powrozniczy
bPższa wiadomość. Warszawa, Miedziana 3 m. II 7383

| Posady i prace. |

Oopis.

POSZUKIWANA
rntpmea iatsligentsa
WISffl

— z praktyką biurową. —■ 
Elektrownia Okręgowa w Za­

głębiu Dąbrowskiem S. A.
Sosnowiec, Sienkiewicza 9. 7356

Bsaoa

N. sprawy Z 1881-28.

W Y R O K.
W Imieniu RzeczwpospoHtej Polskiej Sąd. Okręgowy w Sosnowcu na 

posiedzeniu publiezneii w Iffi ydzialę Owilnem dnia 20. grudnia 1928 r. 
Zaocznie postanowił:

1) Ogiosiś upadłość firnie ,.Spółka Budowlana. Stefan Dąbrowski i 
S-ka w Sosnowca w osobie spólnika Stefana Dąbrowskiego, zam. w So­
snowcu przy ul Mariackiej 2n.

2) Chwilę otwarcia upadłości, oznaczyć na dzień 3-go października 
1928 roku.

3) Zamianoweg Sędżią Komisafzcnr upadłości Sędziego Sądu Okręgo­
wego J. Jabłońskiego, zaś kuratorem upadłości adwokata Eugeniusza 
K.łednickiege, zam. w . Sosnowcu.

4) Osadzie upadłego Stefana Dąbrowskego w areszcie dla dłużników 
w Warszawie.

5) Nakazać Opieczętowanie kantoru, składów, kasy, ksiąg, zbiora do- 
Jmmentów, rejestrów, papierów ruchomości i rzeczy upadłej firmy, oraz 
wspólników gdziekolwiek one się znajdują.

6) Dokonać publikacji wyroku zgodnie z przepisem art. 45? k. h.
7) Uskutecznić wpis w rejestrze handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 

dekretu z d. 7 lutego 1919 i.
8) Wyrok opiwźyń' rygorsiŁ tymczasowej wykonalności.
9) Odpis Wyroku, ^uremnnikdwać Prokuratorowi przy Sądzie Okrę­

gowym w Sosł»wweu
10) ZebowLurf pełnomocnika Karola Rejcbmana adw. Kona do zło­

żenia 300 zŁ Yytułem zaliczki na, utrzymanie upadłego w areszcie i opę­
dzenie wydatków kuratorskich.

$ą Oryginalne właśdwe podpisy.
Za zgodność: Kurator upadłości

EUGENJUSZ KŁODNICKI, Adwokat w Sosnowcu.

KOGUTEK
USUWA NAJIIPOfiCZYWSZY

BÓL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Cheąe nabyć prosski naszego w Y 
rebu, należy praÿ kapsie, st*cento  
wać i wyraźnie żądać oryg nal- 
aych proszków s „KuGUTKiEffl 
Gąseakiego, znanych od lat tray 
daiestu. — Zwracajcie uwagę i o 
ra ■ é *jcje ÜPORC7-Ÿ WIE poleeane 
uasiadowBiettsa w podobnem óo 

uassego epaltowsnia.

jQ Majzerszy 
tanoiinowy 

PU&ERDLADUttt

OZIDII

aa

ogłoszenie;
Syndyk Tymczasowy handlującego Benjainsma Felduna- ri aipl. adw. Włodzwnieró Kozarski zawiadamia, że p. Sędzia omisarz stosownie do art. 411K. H..wyznaczył prekluzyjny termin'do sprawdzenia TYiicrzytelności. Wobec powyższego Syndyk Tymczasowy uey*a  ■ waerzyteieM Tnasy^ upadłości, któ­rzy jeszcze swych wierzytelności nie-'sprawdźiłi, aby zgodnie 

Z art art 502 i 513 K. H...zgłosili- się,osobiście lttb'prżez :s5Yych pełnomocników z tytuła mi wierzytelności w dniu 12 stycznia 1929 r. o godzinie 12 w poi. w Sądzie Okręgowym w Sosnbw- •11. Wierzyciele; którzy nie' zgłoszą się nie będą należeć do 
mającego nastąpić podziału -funduszów masy upadłości. -Nie­stawiennictwo ■ wierzyciel^ wTym .terminie może spowodować 'umorzenie upadłości. Syndyfk Tymczasowy

ap, adw. Włodzimierz Kozarski.

MATfifl tąaaicte w aptekach i d?o- 
hfgdealcsoei przysyp»« dla 

À śsfecl ePUDH« DZID2Î" (z Kogut 
dem, ateaymnięssj stelo dalecka w 

zdrowiu i ceystnści. ' 6382
asæHifs?®®s®aMasa<Ess®Mï?tœiESïte

WtflCftïM wypadanie, lupieê, 
WliUüUa» łysienie usuwa

„asensja.4.ainowó*Cłimi©łow8 “ > 
’Mydło vhinowo - Lhsaielowe*.

Kogutkiem)’.Sprzedają apteki 
składy aptęeane, Główny .skład 
Apteka GąssCKięgo/ ul. , Krętą 
Nr. 16. W

Choroby płuc!

W 
i

I
Chemika D-ra FRANŻOSA, jedyny radykalny środek B 

(nacieranie) na 629! ®REUMATYZM 1 
kłucie z powodu przeziębienia, na postrzał ischias itp« 

Żądać w aptekach, Wyrób i główna apriedai: 

APTEKA MIKOŁASCHA Kopernika 1. I
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam 1 hiocolan Age“ 
przy gruźlicy, broachscie, kaszlu 
ułatwte wydzielanie siępiwociny, 
wuBiacnta organum i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
eiala. „Balsam Thiocoiaa Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje;..Żądajcie tylko w ory- 

gmainetn opakowaniu apteki

b A, Cąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno,

№ki W Miii ha®
CENY PRENUMERATY;

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową

3 2S1. SO ^r.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie <T

Cena egzemplarza 20 grosasy-

Żarówki
hurtowo i detalicznie 

„PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER- 
RO-WATI“ - „TUNGSKAM“- 

„TANIRio“ i lane Żyrandole
LAMPY 

do oświetleaia wjstsw 
A POLECA 6537-3
7 fO R $ P № Fil Si 3 u»

KOBIETY!
Bardzo wiele kobiet jest cierpią­
cych na oberwanie wewnętrzne 
występujące zwykle po połogach, 
z ciężkiej pracy, z dźwigania i wic­
iu innych przyczyn. Otóż kobieta 
niezawodnie będzie zdrową, chęt­
ną do życia i pracy jeżeli sprowa­
dzi specjalny bandaż przeciw 

oberwaniu wnętrzności.
Przy zamówieniu należy podać 

miarę w centimetrach lub nitką 
f) w pasie, 2) wokoło przez brzuch. 
3) wokoło podbrzuszem, dalej 
wzrost (niski, wysoki lub średni) 
ilość przebytych połogów. Należy 
opisać czy jest niestrawność żołąd­
ka., ucisk i bóle ciągnące, wewnątrz, 
ból głowy i często nawet oczu, ból 
w krzyżach, plecach i pod łopatka­
mi, ból w podbrzuszu liib w pachwi 
nie, ból nogi jednej Ińb. obu 
nóg i t: d.

Wszystko dokładnie opisać .i ż pa­
lem .zaufaniem sprowadzić bandaż 
czyli specjalny pas brzuszny tia 
gumach, skonstruowany i uzupeł­
niony odpowiednią pelota stosownie 
do rodzaju dolegliwości. Cena od 25 
do 40 zł. o nadzwyczajnej kon­
strukcji cena wyższa.'

W dolegliwościach i chorobach 
z powodu wewnętrznego obniżeniu 
czy oberwania: żołądka, kiszek, 
macicy i nerki żadne lekarstwa nie 
pomagają lecz tylko chwilowo u- 
śmierzają cierpienia. To też jednezn 
lekarstwem prócz operacji jest za­
stosowanie bandaża, nabytego a 
specjalisty bandażysty

“ M. L. Polaczek w Samborze <r. 534.
Również i dla mężczyzn dostarcza 

■ się specjalne pasy przeciw obniże­
niu żołądka, nerki i jelit.

Bandaże przepuklinowe zaopa­
trujące największe i zastarzałe 
ruptury pępka, brzucha, uda, pa­
chwiny i »padniętej już w dół. — 
Pończochy gumowe przeciw żyla­
kom i pućhnięciom nóg. — Mocz­
niki gumowe dla osłabionych na 
pęcherz mężczyzn i kobiet io u- 
życia w czasie chodu, pracy, po­
dróży i w czasie spania, — P rosto- 
trzymacze i korektory przeciw 
zgarbieniu i skrzywieni» kręgo­
słupa.

Protezy sstuezuych rąk. i nóg dla- 
kalek i amputowanych.

0

• »

9 9 ' 9

, 5 ,

45 .
60 ,
25 .

CENT O G

Przed teks!em (Flar»sza sfrm) n wiersz aa 1-łaauwy siłail 4-szpaitswy 60 gr.
'ii takSsiB o ,
W letósio, « iroalg« ... . », «
Za tekstem................... * ,

Nekrologi do 200 wierszy 50§ taniej.
Drobne ogłoszenia do,20 wyrazów W gr. zą każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraź od początku. Najmniej 1 zł.

«asarasnamænmaiB^mmn^
GIEŁDA PRACY.

Wales nsiejss*  aa dzień 28 grada'a 
JB28 r. Kandydatów do Folieji P8[i, 
stwow®! aa wyjaad 10, mararzy wyj. 
wslifikowenych 2, pumocy do mura. 
wytobist 3, robotników aa powieri- 
caslę 13 kanaieaterzy a Slatby dom0. 
wej kobiet 10.

W «bisgłyai dnia ssklady praw 
agtoaùy 18 wolnych miejsc, PUpf; 
Skierował do oracy 45 oiós 81

Uc»eń tokat6Ki s dwuletnią prastj- 
ną potrzebny du fabryki #Poaeo-

_______ 7457
reślars—student politecnaTs ™ pt>.' 

(rsebûT zarai. Zgio,senia poi 
Nr. kwitu 36US do administracji „ipj. 
tj.ara" sosnowiec. 7455

Kupno i sprzedaż« |

Portret na gwiazdkę 
do 6 pocztósrgK wysonanycą artysty­
cznie za 1U zł. w Zatladsio Nowo­
czesnej Fo- w Sosno-

tografji jyMŁUL&IU weu> ul!ca 
3-go Maja vis a vis Kościółka kois- 
jewago, 7287-15
Do spraedaaią w esetram m. Sos- 

aowut d-im o 69 ubiltaciach z 
sahadowanlatni, czynsz mlesięccay o- 
fcolo Wiki al. zwielfcirn poawórzeai 
ü powiarscani zWU m. aw wolnsgo 
placu aadaiącego sie dó Pudowy dom« 
nnssaSiinegu, ćunsu, Kina, teatru i tp. 
Wtaaumosc adnnnutf K. ż 7431 -6
Oianiao SfigraniCina sspsieia oraz 
1 cicMôîuera «praeham. HęUiia, Koł- 
łątajŁ otą Barenolatt. 7tós

|| Nauka i wychowanie*  |

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ?
Musisz ańońeayć kursy fachos'- 

korespondencype profesora Seautowi- 
esa, Warszawa, Zórawia 42. Kursy 
wyucsają listownie: bucaaiterji, ra- 
chgnkowuici kupieckiej, koresponden­
cji ttaodtowej, stenografii, naual kan­
ału, prawa, kaligrafii, pisania, na ma« 
ssyaacn, towaroznawstwa, angielskie ■ 
go, francuskiego, aiamiectiego, piso- 
WBi, osas gramatyki polskiej. Po a- 
kodcseaiu swiaauswo. żądajcie pro*  

. speśs tow, CL1Î4-13

1 L
Wyżymaczki Ki 
faDrysa wyżymaesek .Laura*  Sosno- 
wiec, Demta i 3, wejście z podwó­
rze I-sse piętro ó43t5-5

zawiadomienie! Magistrat mia­
sta Sosnowca zawiadamia, że 

miejski podatek inwestycyjny na 
1928-9 r. oznaczony na przesianych 
w swoim, czasie nakazach na pm 
datek od lokali i na podatek ed 
nieruchomości, został zatwierdzeń)' 
przez Minister. Spraw Wewnętrz­
nych 19.K1-1928 r. N. 5490^)28 
Termin płatności wszystkich 4-cł 
rat — w styczniu 1929 roku. 
7378 ___________

| Zgubione dokumenty.

Białasowi Stanisławowi skradziono 
książkę wujskawą wydaną przss

PKŁL sosnowiec ____ ?4 H ,
Orandys AOratn zgubił dowód oso’ 
"’blaty wydany ptaes magi m. Sus' 
nuwca.  7162-2

fc O S Z EŃ:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty# 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższa
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25’/o droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzegani« miejsca ogłoszeń' 

administracja nie odpowiada.
każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłtr 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Msłachswskiego 7.
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Dąbrowa, Scbieskiege 8. telef. 1-25. Zawiercie, 8-go Kaja 27, Grodziec, Bsdziüska.
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